cy się, 


zena aume EB Zł. 


ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK H v 


Pod przewodnictwem ZSF 


narody świata potrafią pokrzyżować 


MOSKWA (PAP) — NA KOŃ- 
COWYM POSIEDZENIU 
WSZECHZWIĄZEOWEJ KON- 
FERENCJI ZWOLENNIKÓW PO | 
KOJU W MOSKWIE UCHWA- 
LONO TEKST ORĘDZIA DO 
STAŁEGO KOMITETU ŚWIATO 
WEGO KONGRESU  OBROŃ- 
CÓW POKOJU i DO WSZYST- 
KICH UCZESTNIKÓW RUCHU 
W OBRONIE POKOJU NA CA- 
ŁYM ŚWIECIE. OTO PEŁNY 


 TERST ORĘDZIA: 


My, przedstawiciele wszystkich 
narodów Związku  Radzieck ziego, 
zebraliśmy się na Wazecliawikzko 
wej Konferencji Zwolenników 
Pokoju, aby przyczynić się do dal 
szej walki, wraz ze wszys stkimi 
narodami świata przeciwko przy- 
gotowywanej przez imperialistów 
nowej wojnie świątowej. 

Popieramy w całej pełni uchwa 
ły Paryskiego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju i witamy z zadowole 
niem utworzenie stałego Komite- 
tu Kongresu, który ma jednoczyć 
i kierować wysiłkami narodów, 
broniących dzieła pokoju. Jesteś 
my przekonani, że ruch ten, ogar 
niający dzisiaj setki milionów lu 
dzi i coraz bardziej. rozszerzają- 
. potrafi zapobiec grożbie 
nowej wojny. 

Widzimy; jak imperialiści przy: 
gotowują nową wojnę światową 


prowadząc szaleńczy wyścig ZEG 


jeń, usilując zastraszyć wszyst- 
kich okropnościami „atomowy 
mi“ usiłując zatruć umysły de- 
strukcyjną propagańhdą nienawi- 
ści do człowieka. 


Każdy uczciwy człowiek widzi 
że imperialiści anglo-amerykań- 
scy są głównymi inicjatorami no 
wej wojny, ‘która bedzie wojna 
przeciwko całej ludzkości. , To 
właśnie oni wywołali histerię wo 
jenna i wszelkimi sposobami  ja| 
podsycają. To właśnie oni są ini 
cjatorami agresywnego paktu a- 
tlantyckiego, mimo, że narody 
St.. Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii podobnie jak wszystkie 
inne narody Świata, nie chcą 
wojny. 7 


W. dalszym ciągu mnożą się głosy 
Polaków katolików, domagające się 
od władz kościelnych trwałego ustano 


wienia stałych. polskich władz kościel 


nych na Ziemiach Zachodnich. 
Członkowie parafii katolickiej w 

Ozimku na Śląsku Opolskim wystoso- 

wali w tej sprawie do Prymasa Polski 
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zbrodnicze plany imperialistów 
i obronią sprawe pokoju 


Orędzie, uchwalone na zdkończenie Wszechzwiązkowej 


Konferencji 


Związek Radzieckj jest kra- 
jem pokoju i twórczości, krajem 
wysoko dzierżącym sztandar 
„twórczej pracy, wielkim mocar- 
stwem pokojcwym, w którym nie 
ma į nie może być zwolenników | 
agresywnej wojny. 

Kraj nasz zwyciężył majstra- 
szliwszego wroga ludzkości — fa 


t 


szyzm. Dzisiaj stoimy na straży 
pokoju, broniac sprawy postępu 
i kultury. 

Imperialiści  rozpowszechniają 
oszczerstwa, iż Związek Radziec- 
zi prowadzi rzekomo politykę a- 
gresywną. 


W imieniu 200 milionów ludzi 


Zwolenników Pokoju w Moskwie 


radzieckich odrzucamy to kłam- 
stwo wrogów ludzkości. Tym po- 
twornym kłamstwem chcą za- 
trzeć ślady ci, Którzy budują ba 
zy wojenne na całym świecie, 
Którzy: rzeczywiście prow adzą po 
itykę agresji militarnej, polity- 
zę rozpętywania nowej wojny. 
(Dalszy ciag na str. 2ej) 


RZEPA 


Wielki wiec w Moskwie 


z okazji zakończenia Konferencji Pokoju 


MOSKWA (PAP) — Z okazji zakoń | s 
czenia Wszechzwiązkowej .Konferen- Ir 
cji Zwolenników Pokoju w Moskwie, 
w jednym z najwiekszych letnich tea- | 
irów stolicy radzieckiej, „Zielonym 
Teatrze”, w Parku Kultury im. Gatńie: | 
go, odbył sie w sobotę wielki wiec z 
udziałem delegatów i wielotysięcziiych 
rzesz mieszkańców stolicy radziec- 
kiej. 

Na długo przed zopowiedzianą go 
dziną no ulicach przylegających da 
parku im- Gorkiego zapanował Ooży- 
wiony ruch. Sznury samochodów, ude 
korowane trdnsbparentami i wypelnic |ki 
ne delegatami załóg robotniczych fa- | 
bryk i zakładów moskiewskich, tłumy | 
mieszkańców stolicy ciągnęły w kis 
runku parku na wiec. s 


Olbrzymi teatr, obliczony na prze- 
szo 25 tysięcy miejsc, nie mógł po- 
mieścić zgromodzonych tłumów: 

W centrum ionącej w zieleni sceny. 
teatru — ogromny portret Generalis- 
simusa Stalina. , 


O godz. ó-tej po południu nastapi- 
ło otwarcie wiecu. Miejsca przy sto- 
-le` prezydialnym = zajęli- delegaci 
M owe. Konferencji Zwo- 
lenników Pokoju, oroz goście zagra- 
niczni. * 

Na wniosek sekretarza generalne- 
go Związku Pisarzy Radzieckich, Fa- 
diejewa, wśród olbrzymiegó entuzjaz- 
mu, wybrano przez aklamację hono- 
rowe prezydium w składzie Biura Po- 
lifycznego KC WKP(b) z Generalissi- 
musem Stalinem na czele. 


Kolejno przemawiali: : kierownik 
słynnych zakładów somochodowycn 
„Zis” w Moskwie — Dawydow, rektor 
Uniwersytetu Moskiewskiego — Nie- 
smiejanow, znana działaczka antyfa+ 


Katolicy ze Sląska Opolskiego 


domagają się ustanowienia na Ziemiach Zachodnich 


stałych polskich władz kościelnych 


„Do Jego Ekscelencji Prymasa Po!- 
ski ks. dra Stefana Wyszyńskiego w 
Warszawie 

Kotolicy-Polacy gminy Ozimek,  po- 
wiat Opole, zatrudnieni w hucie „Ma 
łapanew”, zwracają się do Jego Eks- 
celencji z prośbą o wysłuchanie na- 
szych żalów: f 


ks. Wyszyńskiego, list, w którym piszą | Jako wierni synowie Kościoła kia) 


m. in.: 


Z: ostatniej chwili 


Ważniejsze wiadomości z zagranicy 


WOJSKA LUDOWE KONTYNUUJĄ 
ZWYCIĘSKI MARSZ NA KANTON 


Pekin (PAP). Agencja Nowych Chin 
donosi, że wojska ludowe zdobyły 
Lanczou. stolicę prowincji Kansu, 
drugie co do wielkości miasto w 
Chinach północno - zachodnich. 

Næ południu wojska ludowe pod 
dowództwem generała Liu-Po-Czan 
ga przekroczyły granicę prowincji 
Kwantung i posuwają się w kierun- 
ku Kantonu i Hongkongu. 

W prowincji Fukien 28 armią lu- 
dowa, pod dowództwem gen. Czen- 

i posuwa się w kierunku Amoy i 
zdobyła.miasto Tsingkidng. 

X . 
IMPERIALIŚCI MONTUJĄ NOWY 
BLOK... 

Tel-Aviv (PAP). Dzienniki, €g- 
skie donoszą. że premier Iraku od- 
bywa obecnie objazd państw arab- 
skich i usiłuje na polecenie Londy- 
nu zmontować , militarnv blok 


o 


| lickiego, wierni wyznawcy wiary Chry 


" 


ściśle związany z 


państw arabskich, A 
Zjedno- 


Wielką Brytanią i Stanami 
czonymi. 

Ukazujący się w Kairze dziennik 
„Al Kutlia* podkreśla, że ten wojen 
ny blok państw arabskich, do które- 
go mają być także włączone Turcja 
i Afganistan, nie odpowiada intere- 
som żadnego z krajów muzulmań- 
skich. i 


w 


REWOLTA W BOLIWII 

Lendyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi z La Paz. że w Boliwii wybu 
chła rewolta. która objęła miasta 
Cochabamba. Oruro i Santa Cruz. 

Parlament boliwijski postanowił 
ogłosić w całym kraju stan oblęże- 
nia. li 

Na czeie rewolty w 
stoi generał Penaylillo, 
rewolty w Oruro — b. 
Lvis Arduy 


Cochabamba 
a na ezels 
wiceminis 


*cimy- 


'uważamy, że niezatwierdzanie 


MEAN W ea N 


szysi owskić iego komitetu kobiet radzie 

ckich Gagarina, p's arz ukraiński -— 
Maksym Rylski, wyb tny ariysta gru- 
ziński — Chorawa i pisarz litewski — 
Atanas Wenclowd. 

'Serdecznq owacje zgotowali uczesi 
nicy wiecu. sekretarzowi generalnemu 
stałego Komitetu Światowego tange 
su Pokoju — Latfitte'oWi, oraz wybit- 
nemu przywódcy „włoskiej partii SOC- 
jalistycznej — Nenni'emu. 

Podkreślili. oni. w swyc h przemówie- 
niach, iż narody świata nie zapomną 
nigdy, że bchaierski naród radziec- 
ki ocalił cywilizację vrzed zagiadą. 

Na wiecu uchwalona została rezo- 
lucja, proiestująca przeciwko, niec- 
nym knowaniom podżegaczy wojen- 
nych: 7 

„Ślubujemy uroczyście — głosi re- 
zolucja, — że wszystkie siły poświę* 


dalszemu wzmocnieniu potęgi 
naszego kraju, kióry jest. chorążym 
pokoju światowego”. 

Na zakończenie wiecu uchwalony 
zosiał, wśród  niemilknącej owacji, 
tekst listu powitalnego do Senetali $- 
simusa Sialina. 


Masowe wiece 
w Leningradzie 
i Kijowie 
MOSKWA (PAP). 


się jednocześnie 


27 sierpnia odbyły 
masowe wiece w Mo- 
skwie, Leningradzie i Kijowie z okazji 


zakończenią prac  Wszechzwiązkowej 


Konferencji Zwolenników Pokoju w Mo 
skwie. 
Na Placu Pałacowym w Leningradzie 


odbył się wiec z udziałem 45 tysięcy 


stusowej, zoniepokojeni jesteśmyrobsc 
nym tymczasowym stanem naszego 
Kościoła. Dziwi naś, że nie posiada- 
my. naszych, na stale zatwierdzonych 
księży proboszczów -Polaków, bo ich 
miejsca zajmują księża — Niemcy, o- 
becnie przebywający w Niemczech. 

Nie mamy naszych biskupów, a je 
dynie * administratorów apostolskich, 
st atej 
władzy kościelnej na Ziemiach odwie 
cznie polskich jest równoznaczne z 
nieuznawaniem słusznych* granic na 
Odrze i Nysie. ` 

Na Ziemiach tych sooczywają pro- 
chy ojców! naszych, prochy. naszych 
księży-Polaków, bestialsko zamordo- 
wanych przez katów hitlzrowskich. 

Ślubujemy Jego Ekscelencji, że wier 
nie siać będziemy na stroży MYCIA 
granic, na straży niepodległoś 
szej Ojczyzny. 

Kochamy nasze Państwo Ludowe, 
które nam daje pracę i chleb. Kocha 
my swój Kościół i jego kapłanów. 
| dlatego zwracamy się do Jego Eks- 
celencji z prośbą o przekazanie Ojcu 


na- 


Świętemu noszych trosk i próśb, maic 


wła 


nas 


cych na celu zatwierdzenie stałej 
dzy kościelnej ne Ziemiach przez 
za łeszkatychi. 


Następuje długa lista podpisów Ra 
dy Paraficlinej | parafian. 

„Również członkowie parafii katolic 
kiej w Radymirowicach zwrócili się w 
tej sprawie do Prymasa Polski ks. Ste 
iana Wyszyńskiego 


całego świata zakolczył 


osób. W imieniu moskiewskiej Konferen 
cji przemawiał robotnik leningradzkich 
zakładów „Krasnyj Wyborec* Dubinin. 


« 


W Kijowie do zgromadzonych na sta 


dionie Dynumo 50 tysięcy mieszkańców 


stolicy Ukraińskiej Republiki Radziec 


kiej przemówił delegat moskiewskiej 


konferencji, wybitny pisarz ukraiński 


A. Korniejczuk. K 


Bojowy przegląd sil mlodzieży 
walczącej o pokój i 


t 


| 
H 


| 


= 


„Imię Wasze stało się symbolem 


w walce o pokój, demokrację 


i rozkwit przyjażni między narodami” 


List do Generalissimusa Stalina 


od uczestników Konferencji Pokoju w Moskwie 


MOSKWA (PAP). — PRZED ZAMKNIĘCIEM WSZ ZECHZWIĄZ- 
KOWEJ KONFERENCJI ZWOLENNIKÓW POKOJU W MOSKWIE 
UCHWALONY ZOSTAŁ PRZEZ AKLAMACJĘ TEKSI LISTU 
POWITALNEGO DO GENERAL ISSIMUSA STALINA NASTĘPU- 
JĄCEJ TREŚCI. 

„Drogi Towarzyszu Stali nie! 

Przedstawiciele szerokich kół społeczeństwa radzieckiego — 
klasy robotniczej, chłopów kołchoźników i inteligencji, zgromadze- 
ni na Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenników Pokoju, z ca- 
łego serca przesyłają Wam, nasz Nauczycielu, wielki Bsjowniku o 
pokój i przyjaźń narodów, najser deczniejsze i płomienne pozdrowie- 
nie. Imie Wasze stało się wielkim symbolem walki milionów pro- 
stych ludzi o pokój i demokrację. - 

Wznieciiiście w sercach wszystkich prostych ludzi kuli ziem- 
skiej niezachwianą wiarę w wielką i słuszną sprawę walki o pokój 
na całym świecie, walki o niepodległość narodową, oraz o rozkwit 
przyjaźni między narodami. r 


a 
. 


Wasza konsekwentna walka o pokój, wasza nievgiętość. i szla- 
chetne męstwo są dla nas przykładem i wzorem, Pod kierownictwem 


sbchaterskiej Partii Bolszewików, pod Waszym przewodem, Towa- 
rzyszu Stalinie, naród radziecki pokonał faszyzm, obronil wolność 
i niepodległość naszej ojczyzny i uratował całą ludzkość 0d ha- 


niebnej niewoli faszystowskiej. 

Tylko dzięki temu zwycięstwu prości ludzie na całej 
ziemskiej mogą z nadzieją patrzeć w przyszłość i wierzyć 
teczne zwycięstwo nad ciemnymi siłami  barbarzyństwa 
stycznego. 

Oto dlaczego w każdym przemówieniu, wygłoszonym tu w obro- 
nie pokoju, Wasze imię wymieniane było z gorącą miłością i wdzięcz 
nością. 

$ i 


Wiemy, że walka o pokój to walka niełatwa. wia dzimy, jak ini- 
perialiści całego świata, a przede wszystkim imperiališci amery- 
kańscy, robią wszystko, żeby przeszkodzić naszej walce o pokój. Nie 
ma jednak takiej siły, któraby mogła zachwiać naszą dej naszą 
wiarę i rozdzielić narody w ich -walce przeciwko podżegaczom Wo- 
jennym z obozu imperialistycznego. Jesteśmy zdecydowani złożyć w 
ofierze wszystkie siły na świętym ołtarzu pokoju. 

Zebrani w naszej sławnej stelicy — Moskwie — na Konferencji 
Zwolenników Pokoju omówiliśmy gruntownie i rzeczewo nasze pla- 
ny walki o pokój. Z wielką satysfakcja wysłuchaliśmy naszych za- 
graniczmych przyjaciół. którzy zapewnili nas, że narody ich kra- 
jów zdecydowane są prowadzić walke przeciwko podźżegaczom wo- 
jennym i pogłębiać przyjaźć z narodami wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego. i 

Utworzyliśmy stały 
rzyliśmy mu szlachetną 
jaźni między narodami. 


kuli 
w osta- 
imperiali- 


Radziecki Komitet Obrony Pokoju. Powie- 
misję wszechstronnego pogłębiania przy- 
demaskowznia podźżegaczy wojennych, pro- 


wadzenia walki o pokój, tak jak uczycie tego Wy, drogi nasz Wo- 
i Nauczycielu. 
Niech żyje naszą ojczyzna — Związek Radziecki, 


dzu 
pierwszy i 


najwiekszy obrońca pokoju na całym Świecie! 
Niech 
zwycięstw! 
Niech żyje nasz wielki, kechany Towarzysz Stalin! 


żyje wielka Partia Bolszewików, 


prowadząca nas do 


postęp 


Zakończenie Świałowe ego Festiwalu Młodzieżowego w Budapeszcie 


BUDAPESZT (PAP). W: niedzielę, 
28 sierpnia wspaniałą manifestacją 


się II ŚWIATOWE Festiwal Młodzieży 
Demokratycznej. Manifestacja była 
bojowym przeglądem sił demokraty 
cznej i postępowej młodzieży Świa- 
ta, która skupiona ped sztandarami 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej, kreczy w pierwszych 
szeregach ' w walce o pokój, demo- 
kratję i lepszą przyszłość, 

Na balkonie Opery zajęli miejsca 
członkowie rządu z premierem Dobi 
na czele, członkowie Biura Politycz 
nego KC Węgierskiej Parti: Pracu- 
Jacych, Prezydium Węgierskiej Re- 
publiki Ludowej, z przewodniczą- 
cym Szakasitsem na czele, przedsta- 
wiciele Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej i Międzyna= 
rodowego Związku Studentów, oraz 
wybitne osobistości sfer 
nych i. kulturalnyc k 

O godz. 10-ej rano (ORYG sekre- 
tarz generalny Węgierskiej Partii 
Pracujących Rakosi, powitany entu- 
cznie okrzykami. 

astępnie przy dźwiękach hymnu 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej wkroczyła poprzedzo- 
na grupą młodzieży ze sztandarem 
Światowej Federacj: i flagami prze 
szło 80 narodów. entuzjastycznie wi 
tana, młodzież Związku Radzieckie- 


politycz- 


go. 
Wkroczenie delegacji Chin wywo- 
łało potężne wiwaty na cześć wodza 


Chin Ludowych Mao-Tse-Tunga. 
Dalej szły delegacje partyzantów 
greckich. młodzieży hiszpańskiej, de 
legacje Indonezji, Vietnamu. Austra 
lii, południowej Afryki i Indii, de- 
legacje Pak:stanu. Iranu. Egiptu. Ni 
gerii oraz duża delegacja młodzieży 
austriackiej z transparentem: „Jed- 
ność młodzieży — rękojmią pokoju“. 
Szczególnie imponującą była defi- 
lada krajów demokracji ludowej. 
Następnie szła delegacja młodzie- 
ży polskiej, którą otwierał poczet 
sztandarowy sperttwców w amaran- 
towych koszulkach z Białym Oriem. 
W pierwszym szercgu maszorowali 
członkowie Związku Młodzieży Pol 
skiej z przewodniczącym 
Głównego — Matwinem. 
Miodzież polska niosła 
Stalina, Bieruta i Rakosiego. 
Świetnie prezentowała się grupa 
młodzieży harcerskiej oraz grupy re 
gionalne, niosące transparenty z na 
„Mir — 


Zarządu 


portrety 


pisami w trzech* językach: 
Beke — Pokój“. 

Licznie zebrana kablicżność okrzy 
kami na cześć Prezydenta Bieruta i 
delegację 


Polski serdecznie 
młodzieży polskiej. 


witała 


Po zakończeniu 
odbył 
iał 150 c x 
ł przewodniczący Ludo 
„Młodzieży  Wegier- 


Bohaterów 
wzięło udz 

Wiec za 
wego ZĘ 


ZKU 


skiej Non, po czym przemówienia 
iwygiosili!: sekretarz geherainy Kom 
sśsomołu Michajłcw, przewodniczacy ! 


OE O O OWO Z Z Z Z O Z WE EE w 


Międzynarodowego Zwiazku Studen 
tów Grohman, oraz wicepremier — 
Matyas Rakosi. 


PRZYSIEGA MŁODZIEŻY 


Po przemówieniach odezwały Bię 
fanfary, po czym wśród głębokiej ci 
szy przewodniczący Światowej Fede 

racji Młodzieży. Demokratycznej, — 


Guy de Boisson odczytał tekst przy | 


sięgi uczestników Światowego Festi 
walu Młodzieży .Demokratycznej i 
Studentów. 1 
Las sztandarów podniósł się w gó- 
rę i zebrana miodzież trzykrotnie 
powtórzyła: „Przysięgamy”. 


Po odczytaniu 'przysięg: popłyneły 


dźwieki hymnu Światowej Federa- 
cji Młodzieży Demokr cznej, pod- 
chwycone przez 80-t zną rzeszę 


zebranych. 

Petężnymi okrzykami na cześć jed 
ności młodzieży Świata, na cześć 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mckratycznej, na cześć Wodza świa 


Uczestnicy Wszechzwiązkowej Kon 
ferencji Zwolenników Pokoju, któ- 


ra obradowała w Moskwie w dniach | 


25, 26.1 27 


io w 


wybrali jedno- 
aniu 27 sierpnia kiikudzie 
»cioosobowy Komitet, w skład któ 
rego wchodzą m. in.: zastępca gene- 
ranego sexretarza Związku Pisarzy 
Radzieckich — Mikołaj Tichonow, 
prezydent Akademii Nauk ZSRR — 
Wawiłow, generalny sekretarz Zw. 


sierpnią, 


Pisarzy — Fadiejew, wybitny pisarz 
— Michał Szołochow, akademik — 
przewodniczący WCSPS 
sekretarz KC WLRZM - 
An- 
Kobiet 


Dzierżawin, 
Kuźniecow, 
— Michajłow, 
tyfaszys 


przewodniczący 
towskiego Komitetu 


MOSKWA (PAP) W. niedzielę 28 
sierpnia cały 
obchodził Dzień Górnika, tradycyj 
ne święto radzieckiego świata gór- 
niczego. W związku z tym. w Mos- 
kwie oraz we wszystkich zagłę- 
biach węglowych ZSRR odbywały 
się uroczyste akademie z udziałem 
włądz partyjnych i ROSWOWY CH, 
oraz wybitnych * stachanowców i 
nowato: ÓW P ATRN węglowego, 

W Moskwie w prezydium uka- 
demii, która Sa się w Teatrze 
Armii Radzieckiej, zasied mini 
ster przemysłu węglowego Zasiad- 
ko, minister przeraysłu hutn. czego 

Kużmin, przewodniczący Central. 
nej Rady radzieckich związków za 
wodowych Kużniecow, oraz gene- 
ralny z>kretarz Związku Zawodo- 
wego gór ników 
Pasrson 


Nowe sukessy górników radz 


z okazji tradycyjnego święła górniczego w ZSRR 


Związek Radziecki| 


szkockich W.liazn | 


towego proletariatu Stalina zakoń- 
czyła się manifestacja młodzieży. 


3 o 
Przygotowania 
2 
dożynkowe 
w cale; pelni! 
W dalszym ciągu napływają 

PARN NN z poszczególnych wo 
jewództw, donoszące 0 przygo- 
wadia do tegorocznych uro 
czystości dczynkowych, które 
odbędą się we wszystkich gmi- 
nach. 


Jak wynika z rozmiarów 
prac przygotowawczych, tego- 
roczne dożynki będą miały 
szczególnie masowy j uroczy- 
sty charakter. 


| TEZA A OTW 2 A O O TROPY ATA 


Wybór stalego Komitetu 
Obrońców Pokoju ZSRR 


ZSRR — Popowa, prezydent pda 
miji Nauk USRR — Palladin, drama 
turg. — Aleksander Korne jik, 
rektor Uniwersy 

— Niesmiejanow, arty 

ZSRR — Chocawa, i 

kow, pisarka — Wanda W 

zastępca naczelnego r Gi 
dy“ — Iliczew, bohaterka pracy 
cjalistycznej, 'kołchoźnica — 
zowa, znany, publicysta — Zastaw- 
ski i inni. 

Wybór Komitetu został powitany 
burzliwymi oklaskami przez zebra= 
nych na sali delegatów i gości za- 
grańicznych. 


= p, s 
ziackich 


radzieccy „wystosowali list do ge- 
neraliss musa Stalina, w którym 
komunikują o nowych wielkich 
sukcesach przemysłu węglowego, 
osiągniętych we współzawodn.ci- 
wie pracy. 


sztaniar przechońni 
Komenty Głównej „SP 


= 


W całej Polsce zakończony został 
2 turnus prac brygad „Służby Pol- 
scc“. Junaczki i junacy hufców 
„SP“ osiągnęl: w 2 turnusie poważ 
ne rezultaty w pracy nad odbudo- 
wą kraju. 

Sztandar przechodni 
Głównej SP zdobyła ża 
turnusie 17 dry, gadą, 
+woj. szczecińskim. 


somendy 
w. 2 
braculaca w 


Z okazji swego święta górnicy 


 dźwignięcia ojczyzny na wyżyny po 
“stepu i dobrobytu. Dlatego tak ser- 


"również dbają o podniesienie pozio- 


.żą na nich obowiązki i 


‘staty w pełni przygotowane do roz- 


5 sĄ 


dowy szkolnictwa nie powinny nam 


ku szkolnym do programów naucza- 


Wielomiesięczna praca przygoto- 
wawcza we wszystkich dziedzinach 


szkolnictwa umożliwia dokonanie 
szybkiego przełomu w nauczaniu i 
wychowaniu szkolnym. Zbliżający 
się rok szkolny Będzie pod tym 
względem rzeczywiście rokiem no- 
wym. Nowe są programy szkolne — 
nową, treść zawierają podstawowe 
podręczniki. Duże zmiany na lepsze 
zaszły w siec: szkolnej i w składzie 
społecznym młodzieży szkół śred- 
nich. 

OSIĄGNIĘCIA I ZADANIA 
SZKOLNICTWA 
Wszystko to razem odzwierciedla 
olbrzymie przemiany, które już do- 
konały się w naszym kraju oraz 
uwzględnia nowe potrzeby, związa- 
ne z śześcioletnim planem budowy 
zrębów socjalizmu w Polsce. Za- 
spokoić te potrzeby można jedynie 
pod warunkiem upowszechnienia 
nauki szkolnej i dostarczania kra- 
jowi setek tysięcy młodzieży świat- 
łej, świadomej nowych zadań i 
bez reszty oddanej wielkiej sprawie 


decznhą opieką otaczają szkolnictwo 
nasza partia i rząd ludowy. Dlatego 


mu navczycielstwa polskiego. 
Dotychczasowe poważne osiągnię- 
cia resortu oświaty w dziele odbu- 


jednak przesłaniać pewnych niedo- 
ciągnięć i braków, które występują 
w niektórych ogniwach naszego a- 
paratu oświatowego, Zdarza się je- 
Szcze, że niektóre z tych ogniw nie 
dość jasno pojmują jak wielkie cią- 
odpowie- 
dzialność. I tak na przykład w sze- 
regu miejscowości szkoły nie zo- 


poczęcia . nowego roku szkolnego. 
Tu i ówdzie daje się jeszcze zauwa- 
Żyć opieszałość, objawy biurokra- 
tyzmu, zasklepienie w martwej ruty- 
nie. Usunięcie tych pozostałości mi- 
nionej epoki jest ważną częścią wiel 
kiej bitwy o wyższy poziom szkol- 
ictwa. 

NOWE TREŚCI NAUCZANIA 

Aby nauczać w nowym duchu na- 
leży samemu wiele poznać i zro- 
zamieć. Nowe treści nauczania, 
wprowadzane w zbliżającym się ro- 


nia pozostaną martwą literą, jeśli 
nauczyciele — zwłaszcza zaś nauczy 
ciele przedmiotów . humanistycz- 
nych, nie zdobędą gruntownej wie- 
dzy z zakresu nauk społecznych, je- 
Śli nie wyprostują swych często. o- 
pacznych poglądów w dziedzinie hi- 
storii, biologii, literatury i t. d., je- 
ŝli nie powiążą przedmiotów nau- 
czania z tradycjami postępowej my- 
éli polskiej, zrywając całkowicie z 
bezkrytycznym  hołdowaniem roż- 
kładającej się kulturze burżuazyj- 
MEJ OG 4. + j 

Na tegorocznych kursach waka- 
cyjnych kilka tysięcy nauczycieli 
zazmajamiało się z podstawami 
nauk społecznych, zdobywało wia- 
domości o problemach współczesne- 


_go świata, przyswajało sobie nauko 


wy, materialistyczny pogląd na dzie 
je ludzkości. Ale to nie wystarczy. 
Postępowe nauczycielstwo polskie 
coraz powszechniej rozumie, że bez 


Kee 


uporczywej, długotrwałej pracy w 
tym kierunku — pracy, obejmują- 
cej stopniowo wszystkich nauczy- 
cieli nie zdoła w szybkim czasie do- 
konać niezbędnego przełomu. 
Walce o szybki przełom w szkolni 

ctwie poświęcone będą wrześniowe 
wojewódzkie partyjne narady oświa 
towe į powiatowe konferencje nau- 
czycielskie. Na konferencjach tych 
zaznajomią się nauczyciele z nowy- 
mi problemami oświatowymi i po- 
święcą wiele czasu na przepracowa 
nie nowych programów. szkolnych. 
Następnie zaś przejdą nauczyciele 
do bardziej pogłębionych studiów 
nad nowymi programami i współ- 
czesną . problematyką społeczną w 
ośródkach metodycznych oraz dro- 
gą indywidualnego i grupowego sa- 
mokształcenia. U podstaw obow:ąz- 
kowego samokształcenia, które wf 
najbliższym roku szkolnym ogarnie 
przede wszystkim nauczycieli szkół 
średnich, znajdują się dwa przed- 
mioty: elementarne zagadnienia z 
zakresu nauk Społecznych i zasady 
socjalistycznej pedagogiki. Dla ułat- 
wienia tej pracy będa wydane od- 
powiednie podręcznik: i materiały 
pomocnicze oraz zostana zorganizo- 
wane wojewódzkie ośrodki konsulta 
cyjne. Poza tym odbywać się będą 
grupowe seminaria dla nauczycie!:. 


JW WL LJ W l gat U ULA WŁ u tp A O WL WI lg 


Józef Kowalczyk. 
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|. 
DDR 


AKTYW MŁODZIEŻY 

Po nauczycielskich konferencjach 
wrześniowych, - planowane jest w 
październiku — listopadzie odbycie 
kilku centralnych narad aktywu 
szkolnego ZMP. Do Warszawy zja- 
dą się wtedy przedstawiciele orga- 
nizacji szkół  ogólnokształcących, 
szkół zawodowych i zakładów kształ 
cenia nauczycieli. Tematem obrad 
będą -i tutaj sprawy nauki 
szkolnej. Jak pomóc "młodzieży w 
osiąganiu lepszych wyników naucza 
nia i jak współdziałać w tej dziedzi 
me z nauczycielstwem, jak rozwijać 
szkolne koła naukowe i artystycz- 
ne, jak włączyć całą młodzież szkol 
ną do wartkiego nurtu życia” spo- 


łecznego — oto bogaty krag zagad- 
nień, nad którymi radzić będzie 
przodujący odłam. młodzieży pol- 


skiej. 

Osią brad « uchwał stanie się 
miewątpliwie postulat zwielokrotnie 
nia wysiłków organizacji szkolnych 


ZMP w kierunku szybkiego wzrostu 


naukowego i ideowego poziomu ca- 
łej młodzieży. 
ROLA i 
KOMITETÓW RODZICIELSKICH 
Prócz tych dwóch ogniw systemu 
szkolnego — nauczycielstwa j mło- 
dzieży szkolnej — istnieje jeszcze 


Zwycięstwo należeć będzie do sił pokoju 
Uroczyste zamknięcie obrad 
Kongresu Pokoju w Moskwie 


MOSKWA (PAP) — Wszechzwiąz- 
kowa Konferencja Zwolenników -Po- 
koju, która obradowało w Moskwie | 
w dniach 25, 26 i 27 sieronia, zakoń- 
czyła swe prace. W sobotę odbyło 
się końcowe posiedzenie. 


Odczytano liczne depesze i listy 
pożegnalne od organizacji radziec- 
kich i zagranicznych, poszczególnych 
obywateli z całego Związku Radziec 
kiego i osobistości z różnych krajów 
świata. - : 

Pozdrowienia nadeszły m. in. od 
Światowej Federacji Związków Za- 
wodowych, przewodniczącej Między- 
narodówej Demokratycznej Federacji 
Kobiet Eugenii Coiton, Towarzystwa 
Przyjaźni Czechosłowacko - Radziec- 
kiej, Stowarzyszenia Postępowych Ko 
biet USA, Towarzystwa Przyjaźni A- 
meryka-ZSŚRR, organizacji społecznych 
Bułgarii, młodzieży marsylskiej, postę 
powych organizacji Argentyny, -Nie- 
miec, Austrii, Holandii, młodzieży”wę- 
gierskiej, Komifetu Obrońców Pokoju 
Demokratycznej Grecji. 

Depeszę z życzeniami nadesłała 
też z Polski Centralna Rada Związ- 
ków Zawodowych. 1 


Na sobotnim posiedzeniu przemoa- 
wiała jeszcze przedstawicielka Ludo- 
wych Węgier, dr Magda Joboru, któ- 
ra przekazała serdeczne . pozdrowie- 
nia od węgierskich mas pracujących 
narodom ZSRR i Generalissimusowi 
Stalinowi. Jako ostatnia mówczyni 


wystąpiła Wanda Wasilewska, wyra- 
żając przekonanie, że zwycięstwo 
należeć będzie do sił pokoju. 

Wybrano jednomyślnie kiłkudziesię- 
cioosobowy stały rodziecki Komitet 
Obrony Pokoju, w którego skład 'we- 
szli wybitni działacze radzieckiego 
społeczeństwa — uczeni, pisarze, ar- 
fyści, przedstawiciele klasy robotni- 
czej i chłopstwa. 

Uczestnicy konferencji uchwalili 
tekst orędzia do stałego Komitetu 
Światowego "Kongresu Obrońców Po- 
koju i do wszystkich uczestników ru- 
chu obrony pokoju na całym świecie. 


Nastepnie uczestnicy konferencji v- | 


chwalili z entuzjazmem list powifalny 
do Generalissimusa Stalina. 


s 


Na tym Wszechzwiązkowa Konfe- 


rencja Zwolenników Pokoju w Mos- 
kwie'zakóńczyła swe prace. 


o przełom w szkolnictwie. 


trzecie ważne ogniwo, które rów- 
nież 'należy maksymalnie uaktyw- 
nić w toczącej się batalii o prze- 
łom w szkolnictwie. Ogniwem tym 
jest gęsta.sieć komitetów rodzzciel- 
skich i szkolnych komitetów opie- 
kuńczych. 
Jakież są ich obecne zadamia? 

I w pierwszych mies:ącach nowego 
| roku szkolnego Komitety te podsu- 
'mują wyniki pracy w okresie let- 
| ñim i ustalą wspólnie z kierowni- 
Fetwamz szkół plany działania na naj 
|bliższy czas. Prócz zadań natury go- 
| spodarczej,*plany te winny szeroko 
ij uwzględnić sprawy wychowawcze. 
l A więc: czy wszystkie dzieci w wie- 
ku szkolnym na terenie danego ob- 
wodu zostały objęte nauczaniem”? 
Jak wciągnać pozostałe poza szkołą 
dzieci do nauki? Jak roztoczyć opie- 


kę nad uczniami w godzinach poza-. 


szkolnych i jak pomagać słabszym 
w nauce? Wiele jeszcze innych, po- 
dobnych zagadnień wyłoni sie na 
zebraniach komitetów rodzicielskich 
i komitetów opiekuńczych, wskazu- 
jąc im rozległe horyzonty pracy dla 
dobra szkolnictwa polskiego i jego 
dalszej demokratyzacji. 


Wykonanie nakreślonych zadań 
wymaga dużego napięcia wysiłku 
ze strony administracji szkolnej i 
nauczycielstwa. Wymaga też zwięk- 
-nago tempa pracy i nowych me- 
i działania. Wymaga wreszcie 
skoordynowania wszystkich czynni- 
ków, pracujących na niwie szkolni- 


ctwa i troskliwej opieki'ze strony 
organizacji partyjnych, które po- 


winny spieszyć z pomocą, radą i ini- 
cjatywą, kiedykolwiek tylko zajdzie 
tego potrzeba. 


KO 


TITO ZMIERZA DO „DOSKONAŁOŚCI” 


Pod przewodnictwem ZSRR 


narody świata obronią sprawę pokoju 


[Dokończenie ze str. |-ej) 


Wszystkie narody wiedzą, iż 
rząd radzieckj zdecydowanie i 
konsekwentnie prowadzi politykę 
pokoja i współpracy między na- 
rodami wszystkich krajów. 


Z tego właśnie powodu jest on 
przedmiotem tak wściekłych ata 
ków ze strony obozu reakcji i 
i podżegaczy wojennych. 

W jedności .woli i działania 
wszystkich narodów „walczących 
o pokój widzimy jeden z najdo- 
nioślejszych sposobów .zniwecze- 
nia planów  podżegaczy wojen- 


' inych..- Na. całym świecie załącza ; ; by nakoi i 
| ddzźsiaj. coraz szersze kręgi-ludo- j graża wszystkim narodom i nie- 


resów pokoju į nie dopuszczą do 
nowej krwawej wojny. 


Minęły czasy, gdy imperiali- 
stom udawało się oszukiwać ma 
sy ludowe i ukrywać przed nimi 
przygotowania do zbrodniczych 
wojen. Obecnie narody orientują 
się w istocie planów agresorów 
i jasno widzą, że pedżegacze wo 
jenni nie są panami losów świa- 
ta, za jakich pragną uchodzić. 
Narody stanowią obecnie siłę, 
która potrafi pokrzyżować zbro- 
dnicze zamiary imperialistów i 
obronić sprawę pokoju. 


„Wojna, którą tak pragną rozpę 


tać imperialiści, jednakowo za- |. 


Z okazji zamknięcia konferencji od- | wy ruch w.obronie pokoju. Narolsie im niezliczone nieszczęścia. 


był sią w Zieląnym Tęętrzęsw Parku 
Kultury im. Gorkiego wiec z udzia- 
łem delegatów i  wielotysięcznych 
rzesz ludności. Olbrzymi teatr, obli- 
czony na przeszło 25 tysięcy miejsu, 
nie mógł pomieścić zgromadzonych 
tłumów. Po przemówieniach uchwalo- 
no rezolucję, wyrażającą niezłomną 
wolę obrony pokoju. 


Uchwała Watykanu jest sprzeczna 


zprawem kanonicznym i zasadami ewangelii 


| oświadcza ks. Florian Dereziński proboszcz parafii Zabno 


POZNAŃ (PAP) — „Głos Wielko- 
polski” z dnia 27 sierpnia rb. przyno- 
si wypowiedź ks. Floriana Dereziń- 
skiego, probószcza parafii Żabno kal 
ło Mosiny, w pow. śremskim, w związ 
ku z dekretem Rządu RP,i groźbą Wa 
tykanu. 


nia i wyznania? 

— Ukazanie się dekretu powitałem 
z zadowoleniem i uznaniem dla po- 
czynań Rządu Polski Ludowej. Powi- 
nien to być krok na drodze do unor- 
mowania stosunków między Państwem 
a Kościołem, co było by przyjęte 


Ks. Dereziński w 1940 roku został | przez wszystkich z ulgą. 


aresztowany przez gestapo, nasięp- 
nie przewieziony -do Dachau, 


„przebywał do chwili wyzwolenia. Xs. i W ) eks 
Dereziński studiował w Paryżu, gdzie | muniką milionom Polakówkatolików? 


równocześnie opiekował się dwoma 


parafiami polskimi. Na pyłanie, co 
skłoniło go do powrotu do kraju, ks. 


Dereziński oświadcza: „Przede wszy- 
"skim poczucie obowiązku jako Pola- 


ka i księdza katolickiego. Uważałem, 
że moje miejsce jest w wolnej Oj- 
czyźnie, a szczególnie w ukochanej 


"Wielkopolsce, tak zniszczonej przez 


okupanta. Toteż mimo , posiadania 
paszporiu na wyjazd do Ameryki, zde 
cydowałem się na powrót do kraju — 
i dobrze zrobiłem. 

Tu trzeba budować Polskę. Od sa- 


„mego początku nie wierzyłem w te 


bajki, które nam w Paryżu, opowia- 
dano o stosunkach w kraju. I jak się 
przekonałem — słusznie uczyniłem 
nie wierząc im”. l 

— Czy w okresie pełnienia obowiąz 
ków duszpasterskich, ktokolwiek prze- 
-szkadzał księdzu proboszczowi w wy- 


. konywaniu tych obowiązków? 


Ks. Dereziński odpowiada z nacis- 


- kiem: Nie! Nigdy! Wręcz przeciwnie. 


Spotykałem się i spotykam z Życzli- 
wościg władz i moich parafian, któ- 
rych duża cześć należy»do PZPR, lub 
fronnictwa Ludowego. Najlepszy do- 
wód — to budowa nowej wieży przy 
kościele. Władze rządowe przyszły 
z wydałną pomocą, przydzielając ce- 
gte, drzewo i blachę po cenach re- 
glomentowanych, a więc bardzo nis- 
kich. Gminna Rada Narodowa przy- 
znała subwencję w kwocie 120 tysię- 
cy złotych. 

— A co ksiądz proboszcz sądzi © 
Gekrecie a ochronie wolności sumie- 


+ 


— Jakie stanowiska zajmuje ksiądz 


gdzie | proboszcz jako Polak w stosunku do 


uchwały Watykanu, grożącej eksko- 


Czy ksiądz proboszcz uważa ją za 
słuszną? 

— Nie! — brzmi stanowcza odpo- 
wiedź. — Uważam ją za krzywdzącą 
nas Polaków. Zresztą odmówienie ko- 
muś — choćby innowiercy lub ateiś- 
cie — na jego żądanie Sakrementów 
św. byłoby sprzeczne z przepisami 
prawa kanonicznego i zasadami e- 
wangelii, Ja w każdym razie nie mógł 
bym odmówić ostatniej pociechy re- 
ligijnej nikomu.” 


|dy „zdecydowane są: bronić inte 


Zgodnie z hasłem Kongresu 


Pogorszenie sytuacji gospodarczej 
|. mas pracujących Francji 


Komunikat Biura Politycznego K. P- F. 


PARYŻ (PAP). — Biuro pol:tycz- 
ine Francuskiej „Partii Komunistycz- 
j nej opubiikowało komunikat, w któ 


rym stwierdza pogorszenie sytuacji | skierować gwardię 


gospodarczej mas 
Francji. s 

B:uro podkreśla, że wzrost trudno 
ści gospodarczych jest- konsekwen- 
cją polityki rządowej, polegającej 
na podporządkowaniu Francji im- 
perializmowi amerykańskiemu i na 
realizowaniu planu. Marshalla, któ- 
ry jego włąśni twórcy określili jako 
chybiony. Biuro wyraża czynną s0- 
Tdarność z klasą robotniczą w jej 
walce przeciw likwidowaniu zakła- 
dów pracyi wypowiedzeniom oraz w 
walce a poprawę warunków życia. 
Biuro polityczne protestuje z obu- 
rzeniem przeciw terrorowi policyj- 
nemu. stosowanemu wobec mas pra 
cujących walczących o swe słuszne 
sprawa. i 


pracujących we 


Biuro podkreśla, że rząd zamiast 
zmobilizować wszystkie możliwe si- 
ły do walki z poźarami lasów, wolał 
ruchomą prze- 
ciw pracującym. 


Filmy oświatowe 

W związku ze zbliżającym się po- 
czątkiem roku szkolnego w gma- 
chu naczelnej dyrekcj: Filmu Pol- 
skiego w Warszawie odbyła się kon 
fereńcja poświęcona sprawie filmu 
oświatowego. ` 

Dwudniowe, ożywione obrady da- 
ły wiele materiału do dalszej pracy 
nad rozwojem akcji ftlmowej w 
nauczaniu dorosłych i młodzieży, 

Nowe polskie filmy naukowe dla 
szkoły i świetlicy stanowić będą cen 
ną pomoc przy realizacji nowych 
programów szkolnych « kształceniu 
dorosłych. i 


Republice Indonezyjskiej zadano 
nowy, zdradziecki cios. w plecy. 
Pa długotrwałych, zakulisowych 
targach, klika Soekarno—Hatta o- 
ficjalnie wyraziła gotowość wystą- 
pienia po stronie holenderskich 
agresórów i obrócenia broni prze 
ciwko swojemu narodowi. 

W dniu 3 sierpnia, równocześnie 
w Batawii i Jogjakarcie, opubliko- 
wany został rozkaz o zaprzesta- 
niu działań wojennych między Ho- 
lendrami a Indonezyjczykami. 

Soekulując na usilinym dążeniu 
narodu indonezyjskiego do poko- 
ju, klika Hatta, we wspólnej z H^- 
lendrami odezwie, wezwała par- 
tyzantów do „porzucenia myśli o 
nienawiści i zemście oraz do usu- 
nięcia wszelkich śladów nieufno- 
ści”. Po wszystkich barbarzyń- 
stwach, których okupanci holen- 


derscy dokonali i dokonują w sto- , 


sunku do pokojowej ludności In- 
donezii, w chwili, kiedy suweren- 
ność narodu indonezyjskiego naro- 
żona iesi na wielkie niebezpieczeń 
stwo, bohaterskim obrońcom Indo- 
nozji proponuje się natychmiasto- 
we przejscie do... „współpracy” ze 
zæ uawidzorymi kolonizotorami. 

Jakie są warunki kapitulacji klik 
Soekoirc—Haita przed holender- 
sk mi okupantami? 

jok oświadczył w parlamencie 
ho'eiwerski m nister kolonii, wojsk”: 
holende skie vozostaneę „w każdym 
wypodku” mu swoich uprzednich 


pozycioch lek więc reżim: okupa- 
cyjny w Indonezji utrzyma się na 


czas nieokreślony. Całkowicie za- 


chowany zostaje tównież hoien- 
derski aparat kolonialny w okupo- 
wanych dzielnicach kraju. ń 
Go więcej, gulden holenderski u- 
 ważany jest w Hadze „za jedyny 
system pieniężny na archipelagu”. 


ło, by kontrolowały one Jawę i ` 


Sumatrę. Na kimże w takim razie 
mogą polegać holenderscy agre- 
sorzy? Na Amerykanach, ale ci 
wolą wykorzystać innych w cha- 
rakierze mięsa armatniego. 

"Nie trudno odaadnąć, że wybór 
padł na zdrajcę Hatta. 

Wojska holenderskie mają „wraz 


(OGCOOGOODOOOOOOOODOODOODOCOODODOOOODODODODOOOC 


DOOOO 


wal 


QOOODOOOCO 


W ten sposób więc republika po- 
zbawia się również swojej wolu- 
ty, popadając w całkowitą zoleż- 
ność od systemu pieniężnego Ho- 
landii. i 
Wszystko to ukazuje, że pod 
postacią kolej! 2go, „pokojowego“ 
porozumienia, narzyca się narodo- 
wi  indonezyjskiemu kapitulację 
przed kolonizatorami. Sens tego 
nowego niewolniczego układu zde 
maskował niedawno sam holender- 
ski minister kolonii. . 
Przyznał on . mianowicie, że 
wojsk holenderskich jest zbyt ma- 


Indonezja 


aż do zwycięstwa 


POOODOPODOCODODODODOOOOOOODOOOOOOOODOOOCO 


czy 


DODODODODODCOO 


z wojskami rządu Hotta walczyć 
przeciwko ekstremistom w Indone- 
zji”. Taki był rozkaz, otrzymany 
z Hagi. 

Klika Hatta nie kazała na siebie 
długo czekać. Już obeciie — jak 
o tym pisze holenderska gazeta 

„De Vaarheid"  — wojska Hatta i 
holenderskie . wojska kolonialne 
* „działają wspólnie przeciwko ru- 
chowi .narodowo-wyzwoleńczemu”. 

-= Naród indonezyjski zrozumiał 
prawdziwy sens proponowanego 
mu „pokoju“. Zbrojna walka prze- 
ciwko holenderskim okupantom 


rozpala się z nową siłą. Chociaż 
jak to wspólnie „planowali” 
Hatta i Holendrzy działania 
wojenne w Indonezji miały całko- 
wicie ustać w nocy z l4 na 1$-go 
sierpnia, fakty mówią o czymś 
wrętz przeciwnym. Walki toczą 
się na całym terytorium Sumatry 
i Jawy. Wojska holenderskie wraz 
z wojskami Hatta okazują się bez- 
silne wobec wzrastającego oporu _ 
narodu Indonezji. 

Prasa donosi o nieustannych ata- 
kach partyzantów indonezyjskich 
w rejonie dużych miast na Jawie 
— Surabaii i Surakarty. 

W Surakarcie republikanom u- 
dało się zająć kilka dzielnic mia- 
sta. Walki toczą się również w re- 
jonie Majokerto, Bandunga, Ma- 
langa i innych miast Jawy. 

W dniu 17-go sierpnia, z okazji 
czwartej rocznicy Republiki Indo- 
nezyjskiej,j na Jawie, Sumatrze, 
Celebesie i innych wyspach archi- 
pelagu, odbyły się masowe de- 
monstracje i wiece. Najpoiężniej- 
sze demonsiracje odbyły się w Jo- 
gjakarcie przy? udziale kilkuset ty- 
sięcy Indonezyjczyków.  Wszyst- 
ko to wskazuje, że hasła Komu- 
nistycznej Partii Indonezji, wzywa- 
jacej naród do niegodzenia się na 
żaden kompromis z kolonizatora- 
mi i do zdecydowanei walki prze- 
ciwko zdrajcom z kliki Hatta, na- 
potkały `na głeboki oddźwięk w 
narodzie. 


Paryskiego: „Obrona pokoju jest 
sprawą wszystkich narodów świa 
ta, miliony uczciwych prostych 
ludzi na wszystkich  kontynen- 
tach powstają. aby czynnie zain- 
gerować w sprawy wojny i poko 
ju, jednoczą się dla ścisłej współ 
pracy międzynarodowej. : 


„Zobowiązujemy się ze wszech 
(miar popierać į rozwijać działal-- 
ność propagandową i organiza- 
cyjną Stałego Komitetu Świato 
wego Kongresu Obrońców Poko- 
ju, zmierzającą: do zjednoczenia 
wszystkich sił walczących o po- 
kój przeciwko wojnie. 


My ludzie radzieccy, jako kon 
'sekwentni i szczerzy zwolenni- 
cy pokoju, występowaliśmy i na 
dal występować będziemy prze- 
ciwko każdemu wypadowi agreso 
rów i podżegaczy do nowej woj- 
ny, bezlitośnie demaskując ich za 
miary wobęc ludzi pracy całego 
świata. 

Wzywamy do tego samego 
wszystkie organizacje obrońców 
pokoju i wszystkich uczestników 
tego potężnego ogólncnarodowe- 
go ruchu. 


Podżegacze wojenni zobaczą 
przed sobą groźny front obroń- 
ców pokoju, który może pow- 
strzymywać zbrodniczą rękę wznie 
sioną nad ludzkością. Zadania 
tego frontu pokoju i wolności są 
bliskie i zrozumiałe sercu każde 
go prostego człowieka niezależ- 
nie od przekonań politycznych, 
rasy, narodowości, lub wyzna- 
nia. 

Do zadań tego frontu należy 
Święta obrona niepodległości na= 
rodowej, swobód demokratycz- 
nych i pokojowej współpracy 
wszystkich narodów. Do zadań 
tego frontu należy walka przeci= 
wko wszelkim próbom ogranicze 
nia, lub zlikwidowania tych praw 


narodów, prób mających na celu 


utorowanie drogi nowej 
światowej. 

Siły, broniące pokoju są nieżli 
czone. Podżegacze do nowej wojny 
nie mają i nie mogą mieć popar 
cia narodów. Jak mówi światły 
kierownik państwa radzieckiego ' 
— tow. Stalin: 

„Zbyt żywe są w pamięci na- 


wojnie 


|rodów okropności niedawnej woj 


ny į zbyt wiełkie siły społeczne 
breniące pokoju, aby uczniowie 
Churchilla w kunszcie agresji mo 
gli je opanować i skierować na 
tory nowej wojny“. 

Wzywamy wszystkich zwolen- 
ników pokoju na całym świecie, 
aby nabrali odwagi i wiary we 
własne siły, aby nieustannie sku 
piali szeregi wszystkich narodów 
walczących o pokój i paraliżowa 
li siły agresji swą potężną inge- 
rencją. 

Serdecznie witamy naszych 
przyjaciół i towarzyszy broni — 
zwolenników pokoju na całym 
świecie i wyrażamy niezłomną 
powność, że nasze wspólne wy- 
siłkj dla dobra ludzkości, w: obro 
nie pokoju, pracy i wolności za- 
kończą się naszym zwycięstwem. 
Bądźmy czujni, bądźmy zjedno- 
czeni, a obronimy sprawe poko- 
ju! 


=, 


.Przedegzaminacyjnego 


` że org 


Nr 238 


29 sierpnia 


Rejestracja kandydatów 
na dziatki pracownicze 


Okręgowa Rada: Związków Zawo*. 


dowych Referat Pracowniczych Ogród 
ków Działkowych w Łodzi,;przeprowa 
dza rejestrację kandydatów na dział- 


ki pracownicze, położone w nosiępu-. 


jących ogrodach działkowych: 

Przy ul. Nowotki Nr Nr 162—173; 
przy Al. Unii od ul. 1l-go Listopada, 
wzdłuż stacji Łódź-Kaliska do boiska 
ŁKS-u; przy ul. Retkińska — Wileńska 
— Kqtna; przy ul. Kolarska — Wileń- 
ska — Kqtna; Widzew między linia- 
mi kolej. Widzew — łódź i Widzew 
— Zgierz. 

Zapisy przyjmuje sekretaridt Refera- 
tu Pracowniczych Ogródków Działks+ 
wych, ul. Traugutta 18.11 p. pokój 212: 
w godzinach od 8.30:do 14.30 każde- 
go dnia. ł A , 

Członkom Związków « Zowódowych 
przysługuje pierwszeństwo. 

Kandydaci winni. przedstawić legi- 
tymację Związków Zo wodowych. 

Wpisowe wynosi 100 zł. 


Budowa nowej szkoły na ukończeniu 


Pomieści ona wszystkie dzieci 


zKa 


Uczelnia będzie zaopatrzona. 
- w nmajnowocześniejsze urządzenia 


W. ubiegłym roku na wiosnę rozpo- 
częto budowę gmachu szkoły podsta- 
wowej na Karolewie. Jesienią żostała 
ona ukończona w stanie surowym i 
nastąpiła przerwa zimowa. 15 kwiet- 
nia br. przystąpiono do wykańczania 
budynku. Trzeba było gmach otynko- 
wać z zewnątrz, wstawić ramy okien 
ne i drzwiowe, ułożyć podłogi i po- 
sadzki, pomalować, założyć -wszel- 
kie nowoczesne urządzenia i wresz- 
cie zaopatrzyć szkołę w niezbędny 
sprzęł. 

Roboty było dużo. Stopniowo zwięk 
szało się ilość zatrudnionych robotni- 
ków. Ambicją załogi było oddać u- 
dynek do użytku na początku nowego 
roku szkolnego. Rozwijało się wię 
zespołowe i indywidualne współęa- 
wodnictwo pracy, obejmując w krók: 
kim' czasie całą, ponad 200 osób ʻi- 
czącą załogę. Na czoło wysunęli sią 
w ostatnim okresie robót przodowni- 


cy pracy: tynkarze — Racyna Broni: 
sław i Michalski Franciszek, sztukator 
rzy — Marmur Józef i Sobczak Sis- 


| Na froncie współzawodnictwa 


Tow. Baltazar Burda — 69 letni zwycięzca 
we wszólzawodn ctwię 


* 


Nia 
Shiyad y 
ES y 
Wszyscy przechodzący iędyoróbotni: 


budynku „wełriąaej trójki” od 
podwórza w oszkionej gablot- 


R 


cy wiedzą -dobrzèe; czyje to' oczy z 


tych podobiżn:śpogłądają nar nień: i 


zonon i dBże?Hot agrofie. | | 


czyje nazwiska widnieją pod każdą 
foiografią. To są przecież najlepsi ro- 
boinicy tych zakładów — zwycięzcy 
we współzawodnictwie. Nawet ten, 
j którego twarz jest gęsto poorana 
| zmarszczkami — 69-leini tow. Balta- 
| zar Burda. 

FE = A cóż to, czy wiek stanowi jaką 
i przeszkodą? — powiada tow. Burda, 
| spot glądajcc wesoło zza swych oku- 
| ldrów. — Niej 


3dnego młodogo zang 
| dzę ieszcze z robotą w „kozi róg}! 
Możs nie wierzycie? 
| l żeby nas przekonać, pokazuje w 
| książoczce wyniki swej pracy: 113 
| procent bazy akordowej i 97 procent 
i pierwszego gatunku. Poirzymy z po- 
dziwem i uznaniem na tego sędziwe- 
go mistrza jekości. 
| — Nie umiałbym inoczej pracować 
mówi po prostu. — Spędziłem fuż 
|w fabryce 54 lata. Powiem szczerze 


į 


ti gdy praca nis dawała mi takis- 


(GBI zadowolenia, jak obecnie 
| ITEA 
| - Nigdy też tow. Burda nie ciesżył 


się takim szacunkiem i uznaniem ze 
strony, ‘cale ei załogi oraz dyrekcji, jak 
jphecni e, „gdy halęży. do. czołowych 
| bohaterów. PAY ngazi kięsy robot: 
lniczej:” 


| — 


fan, stolarz -brygadzisia Śmiechowicz 
i Pasterski, murarz — Bernard Kazi- 
mierz. „Czułą” opieką otaczał cały 
czas wszyskie roboty majster Tom- 
czak, o którym mówią robotnicy, ze 
nocuje no budowie. 

Na 4 dni przed terminem ukończe- 
nia w całym gmachu wre roboto. 

Vszystko idzie składnie i prędko, każ 
dy robotnik ma ustalone zadanie. To- 
ież nie słychać krzyków ani nawoły- 
wań — wszyscy wiedzą, ce do nich 
należy. 

Gmach szkolny na Karolewie bę- 
dzie miał, oprócz trzech kondygnacji 
nadziemnych, dwie podziemne. W niż 
szej przygotowuje się pomieszczenia 
na składy kortofli, jarzyn, lodówkę 


iip. Specjalna winda bączie przewo: 


ziła zaposy do kuchni położonej wy- 
żej, ale również pod ziemią, w tzw. 
„Suterenie'. Piszemy w cudzysłowie, 
bo czy zgadza się z naszym poje: 
ciem sutereny kondygnacja, na któ- 
rej podłogi wyłożone sq terrakotą, o 
ścianach iśniących bisłą kafli. Tutaj 
jeszcze oprócz kuchni wykańcza się 
podręczny mcegazyn, umywalnię dla 
ludzi i zmywalnię dla naczyń, jadał- 
nię, szatnię i „kredens'”. Co to zno- 
czy, wiedzą napewno nosze gospo- 
dynie, którym często brok miejsca na 
ustawienie talerzy, nakryć itp. sprze 
tu stołowego. 

Olbrzymia sala gimnastyczna o wy- 
sokości 6, szerokości 11 i długości 25 
metrów, mieści się na parterze obok 
pięknej świetlicy, w której zastoso- 
wano najnowszy system ogrzewania | 
za pomocą strumienia nagrzanego 
powietrza. Ciepło i przewiewnie za- 
razem. Zdrowo i przyj: mnie. Na par- 
terze też mieścić się będzie biblio- ! 


| 
tek <a. 


Reszta budynku o oieciu kół 


schodowych, trzech skrzydłach i 

gólnej kubaiurze 30 tys. mir. RATA 
przeznaczona jest na sale wykłodo- 
we i pracownie naukowe dla szkoły 


jedenostoletniej. Dla dyrektora i woż- 
nego szkoły wykańc za się w tym sa- 
mym budynku mieszkania  zaopatrzo- 
ne w łazienkę i inne urządzania. 
Szkoła na Karolewie pomieści na 
jedną zmianę 1200 uczniów. Ponie- 
waż jednak w początkowym okresie 
będzie ona wykorzystana na dwie 
zmiany, więc uczyć sie tu- będzie 
2400 młodzieży. Już na początku ro- 
ku szkolnego wszystkie sale i pomia- 
szczenia badą goiowe. Nad plano- 
waniem terenu dookóła budynku pra 
cują junacy z SP. W tèn sposób kø- 
jedz zy pomagcją kolegom. 
Wykończenie szkoły na -czas- za. 
wdzięczamy dzielnej żałodze PPBN 
3 i robotnikom z ‘innych oddziałów 
tego przedsiębiorstwa; przysłanym do 


Miodzięż robotnicza i chłopska zidokywa wiedze. 
Zakończenie kursu przetłegzaminacyjnego 


na wyższe uczelnie 


"Sala Filharmonii Łódzkiej przy- 
brana była znakami stowarzyszeń 


'Bratnich Pomocy wszystkich uczel- 


ni łódzkich. Na głównej ścianie pisk 
nie odcinało się od tła biało-czer- 
wonej flagi państwowej godło 
Związku Młodzieży Polskiej. 


W tej uroczyście udekorowanej sa, 


Kursu 
na Wyższe 
uczcić za- 
nauk: na 


li zebrali się absolwenci 
Uczelnie, aby wspólnie 
„kończenie 4 tygodniowej 
kursie. 

Przy stole prezydialnym zasiedli: 
prorektor P. £Ł. tow. Konorski, rek- 
tor SGH ob. Bieżanek. Naczelnik 
Wydz. Oświaty tow. Jagodziński, 
przedstawiciele. Kierownictwa Kur- 
su — aktywiści ZAMP-u, oraz Te- 
prezentanej zespołu słuchaczy. 

Tow. Konorski mówił pogodnie, 
z uśmiechem na ustach. dawał cen- 
„ne rady przyszłym studentom, , prze 
strzegał o tym, jak zachowywać się 
przy egzaminie. Serdeczne swe prze 
mówienie zakończył tonem poważ- 
nym: 
pam: 
-polska. 


W: dzi ałem już wiele w życiu, 
'ętam młodzież przedwojenną 
zagraniczną i znam  mło- 
dzież 3 ejszą. 1 tak młodzieży 
jak obecna nie spotkałem dotad ni- 
gdy. z takąlmłodzieżą można budo- 
wać socjal:zrn. 

— Życze wam tak. jak to czynią 
wasi śtarsi koledzy studenci, abyś- 
cie umacniali nowy typ studenta. 
studenta który razem z robotnikiem 
ji chłopem buduje ustrój szcezęśliwo- 
ści społecznej. 

* 


dz 


iej 


Tow. Ostrowska — członek Za- 
rządu Głównego ZAMP podkreśl:ła, 
anizacja Kursu Przedeszami- 
nacyvjnego. który w skali ogó 


Inokra- 


N:emilknąacymi oklaskami przywi 
tali zebrani przemowę przybyłego 
na uroczystość. przedstawiciela ko- 
munistycznej młodzieży włoskiej. 
tow. Giambono Balioni. 


Tow. Balioni ze wzruszeniem mó- 
wł o tym, co widział w naszym kra 
ju, podkreślił tempo odbudowy, opie 

| kę, jaką otacza Rząd swych obywa- 
teli i ogromny, ogólnonarodowy za- 
pał twórczy. 


— Niestety wspominając o swojej 
ojczyźnie nie mogę się podzielić 
z wami równie radosnymi wiadomo 
ściami. U nas panuje nędza. bezro- 
bocie, ciemnotą i analfabetyzm — 
moja ojczyzna jest objęta . planem 
Marshalla. 

— Lecz myśl. 
"cięskiego socjalizmu, 


że istnieje kraj zwy 
Związek Ra- 


dziecki i państwa Demokracji Ludo 
wej dodaje nam, demokratóm, so- 


rolewa 


pomocy. Pracownicy budowlani po- 
kazali, że umieją wywiązywać się z 
obowiązków, nałożonych na nich 
przez społeczeństwo. 

Trudno jest to wszystko, co widzie- 
liśmy opisać, ale ci, co zwiedzą szko- 
łę, ocenią sami wysiłsk, położony 
dla przygotowania naszej młodzieży 
jak najlepszych warunków nauki. Na- 
uczyciel z Anglii, bawiący w ubiegły 
wiorek przejazdem w Łodzi, który ©- 
bejrzał dokładnie szkołę, zaglądając 
do wszystkich jej zakątków, wyraził 
swój szczery zachwyt. 

Nic dziwnego. Szkoła na Karole- 
wie jest wyrazem naszego nowego, 
socjalistycznego budownictwa. Szkół 
takich będziemy budować coraz wię- 
cej. Bel. 


m 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.. 
Na Chojnach brak stołówki 
TOW. TOMCZAK, nasz korespondent z Zakładów im. Strzelczyka, pisze: 


„Załoga naszych zakładów z oddziału 
czuwa brak stołówki. 


stołówkę, która jest konieczna nie tylko dla robotników 
ałe również dla całej dzielnicy Chojny. 
Restauracja już od dawna została zlikwi 


duje się lokal po byłej restauracji. 


na Chojnach, od dłuższego czasu od- 


Pomimo usilnych starań nie otrzymaliśmy lokalu na 


naszych zakładów, 
Przy ul. Rzgowskiej Nr 145 znaj. 


dowana i w jej pomieszczeniu z powodzeniem można by urządzić stołówkę 


PSS dla świata pracy“. 


PSS winna zainteresować się tym wolnym lokalem na Chojnach i spełnić 


życzenia mieszkańców tej dzielnicy. 


Nowe socjalistyczne formy pracy we włókiennictwie 


Ogólnono'ska odprawa referentów współzawodnictwa 


"W drugiej części odbywającej 
onegdaj w Łodzi narady referentów 
współzawodnictwa wywiązała się ożywio 
na dyskusja, w której wzięli udział de- 
legaci Komitetów Współzawodnictwa z 
zakładów włókienniczych całej- Polski. 
Poruszali oni wiele spraw, związanych 
z ruchem współzawodnictwa, wskazując 
na sporo istniejących jeszcze braków i 
na sposoby usunięcia ich. 


się 


Tow Mik z Zielonej Góry zwrócił u- 
wagę, że należy większą opieką otoczyć 
ruch współzawodnictwa w małych zakła 
dach, gdzie jest ono bardzo słabo zorga- 
nizowane. Zwrócił się:z prośbą do Głów 
nego Komitetu Współzawodnictwa, aby 
jreferenci Komitetów, odbywający kon- 
{trole w zakładach pracy, zostawiali za- 
iwsze miejscowemu referentowi protokół, 
według którego będzie on mógł się kie 
rować w swej dalszej pracy. 


Bardze ważne sprawy poruszył tow. 


1 Miłaszetwski, wypowiadając się na temat 


jóka powinna być rola referenta współ- 
zawodnictwa. Powinien on być nie urzęd 
nikiem, lecz agitatorem w swym zakła- 


dzie pracy. Współzawodnictwo winno 
obejmować ściśle całą załogę. W tym 
celu w fabryce powinna istnieć ścisła 


współpraca między załogą, Radą Zakła- 
dową, dyrekcją i organizacją partyjną. 
Partyjniacy winni stanowić awangardę w 
ruchu współzawodnictwa. Przed Komite 
tem partyjnym stoją w tej dziedzinie 
doniosłe zadania. 

Tow. Hajduk z Białegostoku zwrócił 
uwagę, że trzeba otoczyć większą opieką 
przodowników - racjonalizatorów oraz 
zwrócić większą uwagę na propagandę 


32174 


Obfiość warzyw i 


wielowarsztatowości. Tow. Kamiński ` 
Żarek z zadowoleniem powitał utworze 
nie tzw. „ognisk metodycznych“ czyli 
częstych odpraw i narad z referentami 
przy oddziałach Związków Zawodowych. 
Powinny one być zorganizowane przy 
każdym oddziale. Tow. Tokarski pod- 
kreślił, że Komitet Współzawodnictwa 
powinien okazywać więcej zainteresowa 
nia młodzieżowym, brygadom ` produk- 
cyjnym i popierać ich rozwój. 
Dyskusję podsumował przewodniczący 
Zarządu Głównego Związku Zawodowe- 
go Włókniarzy tow. Kubiak. Wykazał 
on, ile pożytecznych i doniosłych spraw 
poruszyli w swych wypowiedziach refe 
renci. Nakreślają one nowe metody pra 
cy dla Komitetów Współzawodnictwa. 
‘— „Musimy pracować bardziej bojo- 
wo, niż dotychczas. Musimy wykryć wro 
gów, chcących nam utrudniać pracę. Mu 


1 września br. Towarzystwo Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej w Łodzi 
otwiera księgarnię w centrum miasta 
przy ul. Piotrkowskiej 133. W księgur- 
ni tej znajdziemy bogaty wybór ksi q- 
żek ze wszystkich dziedzin: matema- 
tyki, nauk przyrodniczych, lekarskich, 
historii, geografii, sztuk plastycznych, 
drchitektury, techniki, tkactwa, prze- 
miystu itp. Również pięknie wydane 
książki dla dzieci oraz beletrystyka 
w jezyku rosyjskim i polskim znajda 
się w nowej księgarni w dużym wy- 


bofze. Poza tym księgarnia zaop”- 


Dlaczego placówki zbiorowego żywienia 
zapominają o tych produktach w swych jadłospisach ? 


Rok bieżacy przyniósł niezwykły 
urodzaj. na owoce. Odczuwają io 
| mieszkańcy Łodzi, gdyż zaopatrze- 
nie sklepów i rynku we wszelkie ga- 


cjalistom i komunistom, sił do wal- {tunki sezonowych owceców jest bar- 


Ki o lepsze jutro. 
* * . * 


dzo obfite. Pełno jabłek, gruszek „li- 
wek w sklepoch. Rynki są dosłownie 


Przedstawiciel studiującej w Pol- przepełnione tymi produktami, a po- 
sce młodzieży albańskiej tow. Ger- | daż przewyższa popyt. Na razie noiu 


meno Dimiter powiedział: 


jemy jeszcze pewną rozpiętość mię- 


— Odbudowa Polski i krajów de- | dzy poziomem cen rynkowych a ce- 
mokracji cieszy nas tak samo, jakjną owoców w sklepach. Różnice re 
odbudowa naszej ojczyzny, bo prze- |nie są jednak na ogół zbyt rażące. 


cież przyświeca nam wszystkim je- 
den cel — socjalizm. 
X * * 


Na zakończenie części 
uroczystości, kierownik 
cyjny Kursu tow. Jackiewicz wrę- 


oficjalnej powoduje słaba na tym odcinku pra- 
organiza- | ca ogniw handlu spółdzielczego. 


Zapotrzebowanie ludności miejskiej 
na warzywa także jest w pełni po- 
kryte. Wyłaniające się pewne braki 


Nadal źródłem masowego. zaopoa- 


czył najbardziej aktywnym w pracy | trzenia w warzywa i owoce pozosta 


społecznej słuchaczom nagrody 


książkowe. 


Wasi Kkpores ż3omdenci piszą 
Z W O 


Plan oszczędnościowy nakreślony i za 
twierdzony przez załogę PZPB iW Nr 
22 na 1949 rok jest duży i wynosi — 74 
miliony zł, a za upłynnienie remanen 
tów dodatkowe 12 miln. zł. 

Do wykonania tego planu mobilizuje 
siły 
tym 


my w naszych zakładach wszystkie 
i niewykorzystane 
bardziej, że oszczędności w pierwszym 
kwartale br. mniej niżeli 
czwartą część rocznego planu  oszczęd- 


dotąd rezerwy, 


wyniosły 


nościowego. 
Mamy na odcinku planu oszczędnoś- 
ciowego niewątpliwe sukcesy, ale'i nie 
brak niedociągnieć, 
Do tych sukcesów 
przede wszystkim właściwy stosunek na 


zaliczyć należy 


jowej obja} 10.000 młodzieży. zaś w ż É A 
Łodzi około 1.000. jest jeszcze jed- |5*€] załogi do realizacji planu oszczęd- 
nym wyrazem troski i opieki. jaką | nościowego, który przejawił się w 


otacza Rząd nasz młodzież robotni- 


czą i chłopską. s 


Ogloszenie 
o przetargu ustnym 
Państwowe Zakłady Przemysłu 


Wełnianego Nr 3 w Łodzi ogłaszają 
przetarg ustny (licytację) na sprzedaż 


motocykla marki „Ziindapp”” 500 ccm. 


Licytacja odbędzie się. w dniu 
2 wrześńia o godz. 9-ej rano w. lo- 
kalu PZPW Ni 3 przy ul. Tylnej 6. 


pierwszym rzędzie w upowszechnieniu 
systemu racjonalizacji wśród wszystkich 
robotników i pracowników naszych za- 
kładów. i 

Poprzez wysiłek racjonalizatorski 
przyspieszamy wykonanie planu oszezęd 
nościowego. Nie brak w naszych Zakła 
dath już mistrzów oszczędności. Zaliczyć 
|do nich należy przede 
Edwarda Mordalskiego. 
z zawodu. który przez racjonalne rozło 


Kodląd a Onta żenie mocy szczytowej zużycia energii 
na tam = FOE e 

Motocykl oglądać moż a d elektrycznej jak i utrzymanie dobrego 

dziennie w godzinach od '10- ef do i d 

12-ej. Informacii udziela Wydział współezynnika mocy zaoszczędził w mie 

i "Ej. u 


Transportu. 


sięcznym zużyciu 34,316 kWh. 


wszystkim ob. 
elektromontera 


Do osiągniętych ostatnio oszczędności 
na przędzalni bawełnianej w dużej mie 
rze przyczynili tow. Leokadia 
Jańczyk „która jako prządka, pracuje pra 
wie bez odpadków, Franciszka Matusiak 
— brakarka, która przyczyniła się swą 
ofiarną i czujna pracą do zmniejszenia 
ilości braków. W oszczędności w tkalni 
przodują tow. tow. Jadwiga Klimczak, 
Anna Ściegienna i Franciszek Bednarz. 

Jednak istnieje u nas jeszcze jedno do 
tychczas niewykorzystane źródło oszczę 
dności —: to nieczynne krosna, spoczy 
wające od lat w magazynach. Niejedno 


się tow. 


iq dla gospodyń domowych rynki 
łódzkie. Wybór dostarczonego tu 10- 


Dorobek i niedociągnięcia systemu „O“ w. PZPB i i W Nr 22 


krotnie sprawa uruchomienia tych kro- 
sien była poruszana na naradach wytwór 
czych, na zebraniach organizacji podsta 
wowej. Powołana została co prawda w 
sierpniu br. komisja remanentów zbęd 
nych, której zadaniem jest „ujawnienie“ 
liczebności i stanu tych krosien, ale to 
sprawy nie rozwiązuje — trzeba natych 
miast: zorganizować grupy montażowe, 
i przystąpić do uruchomienia krosien. 


Korespondent fabryczny 
J. Janicki 
z PZPB i W Nr 22 


„Głosu* 


47 numer Uzennika Ustaw RP 


W numerze tym ogłoszone zostały 
następujące okty ustawodawcze: Roz- 
porządzenia Rady Ministrów: z dnia 
2 sierpnia 1949 r. w.sprawie statysty- 
ki produkcji rolnej; z dnia 2 sierpnia 
1949 r. w sprawie przekazywania nie- 
ruchomości niezbędnych dla realiza- 
cji narodowych planów gospodar- 
czych; z dnia 2 sierpnia 1949 roku w 
sprawie dostarczania nieruchomości 
zamiennych w zamian za nierucho- 
mości niezbędne dla realizacji naro- 
dowych planów gospodarczych. Roz- 
porządzenia: ministra Skarbu z dnia 


| 25 lipca 1949 r. o-poborze w formie 
| ryczałłu podatku obrotowego i do- 


chodowego od zbieraczy Centrali 
Złomu; ministra Skarbu z dnia 4 sierp 
nia 1949 r. w sprawie wymiaru, pobo- 
ru i administracji funduszu „D” SFO; 


ministra Administracji Publicznej z dn. 
6 sierpnia 1949 r. w sprawie wykona- 
nia dekretu z dnia 5 sierpnia 1949 r. 
o zmianie niektórych przepisów pra- 
wa o stowarzyszeniach, oraz obwie- 
szczenia: ministra Pracy i Opieki Spo 
łecznej z dnia 27 lipca 1949 r. w spra- 
wie ogłoszenia jednolitego tekstu u- 
stawy z dnia 16 maja 1922 r. o urlo- 
pach dla pracowników zctrudnionych 
w przemyśle i handlu; ministra Handlu 
Wewnętrznego z dnia 4 sierpnia 1949 
roku w sprawie ogłoszenia jednolite- 
go tekstu ustawy z dnia 2 czerwca 
1947 r. o zezwoleniach na prowadze- 
nia przedsiębiorstw handlowych i bu- 
dowlanych i na zawodowe wykony- 
wanie poszczególnych czynności han- 
dlowych. 


waru jest olbrzymi. Różnogatunkows 
jabłka, gruszki, śliwki zalegają stra- 
gany, skrzynie, piętrzą się w koszach 
ina matach, rozesłanych wprost na 
zięmi. Przekupnie usiłują ściągnąć u- 
wagę kupujących wszelkimi możliwy- 
mi środkami. Nawoływaniom, głośnym 
zachętom nie ma końca. Stąd też i 
olbrzymia rozpiętość cen na rynku na 
poszczególne artykuły. Kilogram po- 
midorów nabyć można zarówno za 
40 złotych, jak i za 140 zł. Decyduje 
o wysokości ceny, choć nie zawsze, 
gatunek towaru. Cena jabłek waha 
się w granicach od 40 do 100 zł za 
kg. Ogórki 40—60 zł, śliwki 60—149 
zł kg. Gruszki od 60 do 180 zł kg. 


.„|Ceny warzyw też są gs EK Ki- | 


logram cebuli kosztuje od 40 do 50 


zł, kapusta od 30 do 35 zł główka, 
kartofle 12,50 do 15 zł kg. Różnice 
cen ziemniaków nie są w gruncie rze 
czy niczym uzasadnione. Nie różnią 
się bowiem one ani jakością, ani ga- 
tunkiem. 

Notujemy na rynkach duży dowóz 
grzybów. Niestety, ich cena jest je- 
szcze bardzo wygórowana. Oblita 
zaopatrzenie miasta w warzywa i o- 
woce powinńoby skięrować uwagę 
gospodyń domowych na większe u- 


Uwaga, emeryci I IENcIŚCi! 

Okręgowy Związek Emerytów w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 73 podaje do 
wiadomości swoich członków za- 
mieszkałych w Łodzi, że kupony na 
mięso wydawane będą w następu- 
jącym porządku liter: 

Dnia 29 bm. lit. A. E. 1 J. U. — 
30 bm. lit. C. — 31 bm. lit. Z. Ż. — 


1. IX. lit. F. H. — 2. IX. Mit. B. — 
3. IX, lit. D. — 5. IX, lit. L. Ł. 6. IX. 
Et. N. — 7. IX, lit. O — 8. IX. lit. 


P. ="9. IX. lit; R, = 10, TZ Bt. T: 


którzy przedstawią legitymacje 
członkowskie : dowód opłaty za m. 
lipiec br. 

Pracujący otrzymają 
w miejscu zatrudnienia. 


Zatrucie grzybami 


W mieszkaniu własnym przy ul 
Lipowej 27, zatruł się grzybami 
54-letni Kościan Adam. Przybyły 


bony tylko 


lekarz pogotowia PCK po udziele- 


iniu pierwszej pomocy pozostawił 


chorego na dalsze leczenie w domu. 


— 12. IX. lit. W. — 13. TX. 1:t. K. —| 
14. IX. lit. S. — 15. IX. lit. M. — 
16. X Ht. G; 

Biuro wydawać będzie kunony od 
godz 8—13 tym swoim członkom, 


z |simy zdawać sobie sprawę, że wszędzie 


spotykamy się z przejawami walki kla- 
sowej. Zadaniem naszym jest popieranie 
na każdym kroku postępu, łamanie sta- 
rego systemu, starych przesądów a wpro 
waądzanie nowych socjalistycznych form 
pracy. Referenci powinni stanowić awan 
gardę w tym socjalistycznym, rewolucyj 
nym systemie pracy“. 
Na zakończenie tow. Hanuszkiewicz 
zapowiedział zebranym, że obecnie nara 


dy referentów odbywać się będą częś: 
ciej, przynajmniej raz na kwartał w po 
szczególnych oddziałach Związków Za- 
wodowych. Dzięki temu można będzie 
łatwiej skontrolować pracę Komitetów 
Współzawodnictwa i czuwać nad rozwo 
jem ruchu współzawodnictwa we wszyst 


kich zakładach pracy. (sam) 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


otwiera nową księgarnię 


trzona będzie we wszystkie czasopis- 
ma radzieckie, nuty, portrety, mapy 
i płyty patefonowe. 

W najbliższym czasie do księgarni 
| sprowadzone będą wydawnictwa ra- 
dzieckie we wszystkich językach oraz 

otwarta będzie czytelnia, dostępna 
dla wszystkich. ć 

Niewątpliwie „otwarcie nowej księ- 
garni Towarzystwa Przyjaźni Polsko* 
Radzieckiej wzbudzi duże zaintereso- 
wanie wśród szerokich rzesz miesz- 
kańców naszego miasta. (m.) 


c SzOtocHAĘ uradzaje dopisały 


owoców na rynkach łódzkich 


względnianie tych produktów w ja- 
dłospisach. Sq one w tej chwili sto 
sunkowo niedrogie, a stanowią pro- 
dukty zdrowe i pożywne. Szerokie 
ich zastosowanie w kuchni wpłynęło 
by wydatnie na urozmaicenie posił- 
ków domowych. . Placówki żywienia 
zbiorowego także dotychczas w zbyt 
słabym stopniu w jadłospisach swych 
uwzględniają jarzyny. Oparcie žy- 
wienia w gospodach ludowych na 
kaszance, ozorkach i ziemniakach w 
sezonie największej podaży warzyw 
owoców jest dowodem zbyt rażą 
cej jednostronności w pracy. i kurczo 
wego trzymania się-linii najmniejsza- 
go oporu. (ik) 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO książeczkę Zw. Zawo» 
dowego, Molasy Bartłomiej, Tuszyn, 
Chojnacka 27. 


ZGUBIÓNO kartę RKU — Skiernie- 
wice, Słomiany Jan, Łowicz, 3-go 
Maja 5. 


+ 


SKRADZIONO kartę RKU — Łódź, 
metrykę urodzenia, legitymację tram 
wajową (sierpień), odcinki zameldo- 
wania, Toporowicz Roman, Limanow- 
skiego 135. 


ZGUBIONO pieczątkę, książeczkę 
czekową F-my B. Kloczkowski i L, 


Trojanowska, Łódź, Obywatelska 100. 


"ANGIELSKIEGO, 
skiego, łaciny, 
skiego udziela 
sor, Sanocka 


polskiego, francu- 
niemieckiego, rosyj- 
doświadczony profe- 
34 m. 87. 


ZGUBIONO legitymację stałą PPS z 
wkładką, PZPR - Śródmieście, 2 legi- 
tymacje tramwajowe, legitymację 
YMCA na nazwisko Rzewski Zdzi- 
sław, Piotrkowska 25. 


Dzisiejszej nocy dużurują następu- 
jące apteki: 

Pabianicka 56 — Antoniewicz, Piotr 
kowska 127 — Danielecki, Doszyńskie- 
go 59 — Gorczycki, Wschodnia 54 == 
Karlin, Zielony Rynek 37 — Apteka 


Społeczna Nr 56, Limanowskiego 37— 
Zagórowska, 


str. 4 
| zad 


Z kalendårza Il wojny 


światowej 


Gnani I wolni Świqtowe! 
26 stycznia 1934 roku 


26 stycznia 1934 roku? Przecież, 


| wybuch II wojny światowej nastą- 


pił dópieróo '1 września 1939 roku? 
Tak jest, wybłch II wojny świato- 
wej nastąpił 1. IX.'1939 r., lecz po- 
przedziły go wieloletnie przygoto- 
wania wojenne, dla których dzień 
26: stycznia 1934 roku posiada nie- 
byle jakie znaczenie: 

W niedzielnym numerze „Głosu* 
wspominaliśmy o pierwszym, nie- 
słychanie w žnym dla umocnienia 
reżimu hitlerowskiego układzie mię 
„dzynarodowym abe — III Rze 
sza, zawartym 20. 7. 1933 roku. Dziś 
chcielibyśmy przy wór jeć, że ten 
pierwszy haniebny krok Watykanu 


znalazł naśladowców m. innymi... 
w Polsce przedwrześniowej. 26 stycz 
nia 1934 r. między rządem sanacyj- 
nym a rządem III Rzeszy zostaje 
podpisany „układ o nieagresji“, któ- 
ry — w. g. sławetnego oświadczenia 
‘min. Becka -y stanowi ,.0 rozpoczę= 
ciu nowej, lepszej epoki w stosun- 
kach z Niemcami“. 


„ne. 


Poronienie ZS 
1934 t. czytamy * w 
Ambasady R. P. w Berlinie 


26 stycznia 
instrukcji 
dla kon 


OPERA ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
© WOJSKA POLSKIEGO 


(Jaracza 27) 
iś, dnia 29 


1 opera Gainen" 
prz zedstawienie wolne. 

W partii tytułowej Krystyna Szcze- 
pańska oraz Maria Kunińska, Olga 
leka, Nina Dubinówna, Le- 

staw Finze, zestaw Kozak, Stefan 
Dobiasz, „Adam Łukasik, Włodzimierz 
Lwowicz, Piotr Wołoszyn. Kapelmisirz 
Jerzy Sillich. 

" Jutro, dnia 30 sierpnia br. o godz. 
(Sh opera komiczna „Don Pasqua- 
le” C. Donizettiego — przedstawie- 
nie zakupione przez ORZZ, pass2- 
partout i bilety bezpłatne są nieważ- 


sierpnia br. o godz. 


D 
AI G. Bizeta 


2 
ej 
eil 


_ Q godz. 19:tej opera „Rigoletto“ 
G. Verdi — przedstawienie wolne. 


TEATR KAMERALNY z 
DOMU ŻOŁNIERZA 
łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc. sierpień co- 
dziennie o godz. 19:15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy-! 
gli zaułek”, 


41 547437 44 12 ky SF ry Kin mó 


TEATR LETNI. OSA“ 
Pictikôwska" g4, tel. 2728-70. 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
A o 16 i 19.30 komedia muzyczna 

. „Ńrawiec w zamku“, 


EOTS 


ADRIA — „Pepito Jimenez” 
godz. 16, 18, 20 


tilm nie dozwolony dla młodzieży 


BAŁTYK — „Śpiewak nieznany” 


godz. 17, 19, 21 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
BAJKA — Trzeci szturm” 

godz. 18, 20.30 
o film dozwolony od lat 14 
GDYNIA —'„Program_ Aktualności 


«Kroj. Pug M AE , 
HBA 11, 13, 16, 17, 18, 19; -20 
21 
HEL (dla młodzieży): — „Siedmiu 
śmiałych” — godz. 16, 18, 20 
MUZA — Kariera" = -` GZ 
godz. 18, 20 


"film dozwol. dla easy od lat 14 
POLONIA —. „Dni zdrady” 

godz. 47; 19, 2] 

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
POW NE — „Aktorka” 

godz. 16, 18, 20 

film SM dla młodzieży od lat 12 
ROBOTNIK — „Lekkomyś!na siostra” 

godz. -15.30, 18, 20.30 


„film dozwol, dla młodzieży od lat 161 


ROMA — „Niecierpliwość serca“ 
godz. 18, 20 
film nie dozwolony dla miodzieży 


REKORD — „Krążownik Wareg“ 


« STYLOWY — „Powrót do 


w 


dla młodzieży godz. -16 
. „Tajemnica NY 

godz. 18, 20 
film nie dozwolony dla młodzieży 
domu“ 
dla 'młódzieży ‘godz. jet 

godz. 18, 20 seanse normalne 
ŚWIT — „Antoni i Antonina” 

godz. 18, 20 i 

film dozwol. dla młodzieży od lot 14 
TATRY — wsl! z jednego podwór- 

ka” — godz. 16, 18, 20 ! 

film dozwolony od lat'7. 
TĘCZA — „Tragiczny pościg” 

godz. 17, 19, 2 

film nie doz wolony dla -młodzisży 
WISŁA —— „Dni zdrady! 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwoi. dla młodzieży od lat 14 
WŁÓKNIARZ —' „Śpię e e nieznany” 

godz. 16:30, 18.30, 

film dozwol. dla m! Ea od lat 14 
WOL NOŚĆ — „Kięska szpiega” 

godz. 16, 18, 20 

film dozwol. dla młodzieży od lot 14 


ZACHĘTA — „Trójka trefl“ 
godz. 16.50, 18.30, 20 30 
film dozwol. dla młodzieży od lat 7 


A A A. Z O ZZO A COO 


łraj z p. Beckiem, 


sulatów (z końca 1934 r.) — stało się 
| momentem zwrotnym również i dla 
stosunków pra isawych polsko - Nie- 
mieckich. Z okazji rozmów poświę- 
conych sprawom debitu i konfiska- 
tom, strona polska podjęła próbę 
dostosowania całokształtu  stogun- 
ków: prasowych polsko - niemiec- 
kich do zmienionych warunków po- 
litycznych. Konkretnym wynikiem 
«tej inicjatywy był pierwszy proto- 
kół prasowy z dn. 24. II. 1934 r. 
„USTALAJĄCY OGÓŁNE RAMY I 
ZASADY OBOPÓLNEGO ROZBRO 
JENIA MORALNEGO... 
"Oczywiście, rozbrojenie moralne 
dotyczyło w praktyce — jak wiador. 
mo — tylko jednej strony: strony 
polskiej. Rozbrajało ono i demobili- 
zowało społeczeństwo polskie wo= 
bec hitleryzmu, a „moment zwrotny | 
porozumienia* polegał na „zwróce- | 
niu się“ doktryny nacjonalistyczno= 
faszystowskiej przeciw żywotnym 
ińteresom naszego państwa. „Pakt o 
nieagresji" już'v* 1934 roku umożli- 
wił agresję faszyzmu we wszystkich 
dziedzinach a przedwrześniowej 


m EE OE ONE RE 


Polski. 
W sanacyjnych „Światowidach”, 
„Ikacach*, Gazetach Polskich*(?), 


[w oenerowsko - endeckich „ABC“, 
1i tym podobnych  „dwugroszujach* 
"„pieszczotliwa” nazwa „Gazety 
Warszawskiej') zaczynają się ukazy 
wać artykuły,  zachłystujące się 
„potęgą* III Rzeszy, propagujące 
kult hitleryzmu, sławiące jego dyna 
mizm i jego „wedzów*. Czytelnik 
szmatławców  przedwrześniowych z 
najwyższym oburzeniem  spozierał 
na zamieszczane na łamach w. w. 
ky sy zdjęcia goszczących wówczas 

nader często w Polsce czołowych 
iudobójeów" III Rzeszy: Goeringa, 
Goebbelsa, Franka, Himmlera czy 
Greisera... 

Porozumienie filohitlerowskie nie 
ograniczało się ty4ko do odcinka 
prasy. W cytowanej wyżej instruk- 
cji czytamy bowiem dalej, co na- 
stępuje: „..porozumieniem objęte zo 
stały, poza prasą codzienną i perio- 
dyczną, książki pelityczne i prepa- 
gandowe, mapy, działalność insty- 
tutów i organizacji we wszelkich 
jej przejawach, jak zgromadzenia, 
cdczyty, wycieczki i t. p. Poczynio- 
no też wstępne kroki, aby dostoso- 
wać do ducha porozumienia podręcz 
niki szkolne...“ 

Łajdacka robota! Zbrodnicza zmo 
wa przeciw polskiemu narodowi! 
Zmowa, która miała nawet dzieci 

nasze w wieku szkolnym zapra- 
wiać jadem ludobójczego faszyzmu, 


zmowa, która miała wychować ca- 
ie przedwrześniowe społeczeństwo 
w duchu doktryny nacjonąlistycz- 


no'-"Ffdszystowskiej. 
Nie można, jednak, -ņa szczęście, 
powiedzieć, aby zdradzieckie meto- 
dy sanacyjnych „wychowawców 
narodu* przyniosły poważniejszy 
plon p. p. Beckom, Miedzińskim, 
Rydzom - Śmisłym, Mościckim, 
| Raw iotn TE R 
| Wystarczy tu przytoczyć ‘choćby 
fragment raportu ambasadora nie- 
mieckiego w Warszawie, von Molt- 
| ke'go z dn. 9. 3. 1939 r., skierowa- 
ny do min: Spraw. Zagr. III Rzeszy, 
von Ribbentropa: 


„W rozmowie, którą miałem wczo 
powróciłem je- 
szcze raz do sprawy demonstracji 
przed ambasada niemiecką, przy 
«czym  wskazałem na oczywiste. 
sympatyzowanie policji z demon- 
(strantami, jak również na to, że pe- 
wien oficer polski w rozmowie z 
moim informatorem określił de- 
monstrację tę jako w pełni uzasad- 
niona. Oświadczy:em p. Beckowi, że 
j obydwa te przykłady, jak i inne te- 
| 59 rodzaju obserwacje wykazały, 
jniestety, jak wąska jest platforma, 
jna której tu w Polsce uprawiana! 
jest polityka porozumienia...*. 

'Tak jest. Platforma porozumienia 
mimo zbrodniczych wysiłków 
Becka. była wąska, sięgająca 
rządowej góry sanacyjnej i oene- 
rowskich dołów. Mimo to wystarczy 
ła, aby po tym wąskim pomoście 
runęłą na Polskę we wrześniu 1939 
roku cała lawina hitlerowska, 


Stef. 


|Kto przewidywał remis PATA Jonii 


| 


AKS cosi: 


OKEJ AREWIEG TACA F REGI 


EKS Włókniarz 1: 11:0) 


236 
Olaa 


zę? IRENE 


Na marginesie Tour de Po'ogne 


a aaa a a A a aaa 


Sylwetki 


naszych 


PA ADBIIDIAINPI RAA 0 


ale gdyby nie Jamk Ślązacy mogliby utracić w Łodzi dwa drogocenne punkty >» Tytanów Szosy“ 


Przeszło siwo ligi państwowej 


z Chorzowa.. Gospodarze tylko do 
braku Barana — w TO-kę. 
waio, aby nie zdobyli zwycięskiej 


R SZOPY WOS Z 
„Dzień sztafet" 


nie wypadł 
zadowalająco 


W dniu wczoroiszym na boisku Wi- 
dzewa odbyły się zawody lekkoaile- 
tyczne pod nazwą „Dzień szłofet“, 
zorganizowane przez klub gospoda- 
rzy. Niestaty, nie wypadły one no 
porem, Szwankowaia organizacj, 
zbyt długie były przerwy między je: 
dna e drugą sztafeta. W jednej kon- 
kurencji zawodnicy rozpoczęli bieg 
sz pałeczki; zrozumiałe, że szata- 
ty' tej nie ukończono. 
N yniki osiggnigto następujące: 
Konkurencje meskie: 
400 razy 200 razy 200 razy 100: 1j 


8,31,7, 2) Koiejarz Itowicz) — ko 
3) Włókniarz (Pabianice) — 9,024, 
Związkowiec. Zryw. — 9,14. < 
800 razy 400 razy 200 razy 100 m: 
1) Chemia — 3,48,2, 2) ŁKS-Włókniarz 
— 352,4; 3) Boruta — 357,8. 

DLA JUNIORÓW. 
400 rozy 300 razy 200 razy 100 m: 


Boruta — 215,6; 2) ŁKS Włókniarz — 
217,3; 3) Wi ókniarz Pabianice] — 
2,20. i żę 


KORE żeńskie: 

4 razy 100 m: 1) Związkowiec Zryw 
— 537,4, 2) Włókniatz (Pabianice) 
57,6; 3) Boruta — 59,5; 4) ŁK$ Włóe 
niarz — EA 


W pi pływaniu 


Paiska-humun'a 129; 15. 


Bukareszt (Ób WEN 
dniu. międzypaństwowych izāwodów 
pływackich „Polska; «Rumunia: po? 
bito dwa rekordy Polski oraz 7 re- 
kordów Rumunii Nowy rekord Pol 
ski ustanowiła Proniewiczówna na 100 
m. st. klas., uzyskując czas 1:31.0. 

Ponadto sztafeta męska 3 razy. 109 
m. st. zmien. ustaliła nowy rekord 
Polski wynikiem 3:36.5. W bi egu na 

200 mtr. st. dow. meżczyzn Ryb- 
kowski uzyskał najlepszy wynik po 
wojnie — 2:27.4. 

W ogólnej punkt tacji zawody za- 
kończyły się zwycięstwem Polski — 
129:115 pkt. 


Po 6 etapach... 


Po sześciu etapach prowadzi dru- 


żynowo Rumunia — 96:10.03. 2) Wło. 
chy — 96:16.24. 3) POLSKA — 
96:23,16, 4) Anglia — 96:48,23. 5) 


Francja — 96:56.53. 


Tahela ligowa 


1. Wis'a 14 40:16 
2. ZZK: 14 A 44:24 
3. Cracovia 14 20 30:20 
4. Polonia (W) 14 17 30:20 
5. Szombierki 14 16 / 26:22 
6. AKS 14 14 24:30 
7. Warta 14 18 19:19 
8. ŁKS WŁ. 14 13. 29:34 
9. Reth 14 "11 28:35 
10. Lechia 14 9 22:42 
11. Legia 14 8  20:%6 
12. Polonia (B) 14 6 17:31 


15 tysięcy widzów było 


| Goście grali 


Chemia — 2147; 2 Związkowiec 
Zryw — 219,4. ; 
3 rozy 1000: 1) Unia (Zgierz) — 


go. 


W "drugim | 


świadkami spotkania o mistrzo-. 
pomiędzy ŁKS Włókniarzem i AKS-em 
'przerwy grali w 1l-kẹ, potem wobsę 


| w tym czasie grali ambitnie, a ma'o brako- 


brimki. 


ostro. Najlepsi to Ja 
rik w bramce, który uchronił od kls- 
ski swój zespół, oraz Cholewa w na- 
ccdzie. 

łeczignie grali bez chorego Łucio. 

«go zastąpił Ciechański. Dobrze 
spiro- się Szczurzy ński' w bramce: “~ 

Naer jóle Wszy y chłopcy włożyli 
w cię dużo ambicji. 


“Sklady arużyn były. następujące: 

ŁKS Wiókniarz: Szczurzyńsk:, 
Wiodarczyk, Ciechański, Urban, Pis 
trzak, Sołiyszewski, tłogendort, Ba- 
ran, Łącz, Patkolo, Gwoździński. 

AKS: — Janik, Durniok, Kormański, 
Kulik, Wieczorek, Goldzik, Cholews, 


Janduda, Spoadziejo, Muskała, Barań:- 


ski. 


GOŚCIE ZDOBYLI PROWADZENIE 
W 7 MINUCIE 


Od początkowego gwizdka sędzie- 
go gra była interesująca. Publiczność 
brała dość czynny w niej udział choć 


by przez liczne: i głośne gwizdy, nis- 


zacowolone z orzeczeń sędziego. W 
7-ej minucie Cholewa zdobył prowa- 
dzarie dla gości po niefortunnym wy: 
biegu bramkarza Szczuizyńskiego. W 
16 ninucie pojedynek Barana z bran 
karzem drużyny, gości skończył sią 
szczęśliwą inłerwencją tego osłatn'=- 
Patkolo w kilka minut później |o 


zę "strzału "/Gwoź- 
Zaznacza sią teraz przz- 
went  grsżyny gospodarzy. -Przed 
p.zarwą Baran staulowiał bramkarz» 
AKS, za co został usuniety z beiska. 
przeniósł z dogodnej pozycji. 


ŁODZIANIE WYRÓWNUJĄ 


"u Dopiero w 30 minucie udaje 
iodzianom w zamieszaniu poabrar 
ARAN NA TRYBUNIE 
Po zmianis stron i Baran przębisg 
meczu śledził z loży — jego koledzy 
grali w 10-kę. Drużyna gości grało 
niezwykle osiro. W $ minucie groź- 
ny momeni pod bramka AKS, wyjaś- 
nia Łącz, strzełając nad poprzeczkę. 
W 8 minucie dośrodkowanie Chola- 
wy schwycił pewnie Szczurzyński, Po- 
mimo tego, że łodzianie .grali oo 
przerwie w 10-kę, ciągle nacierali. 
Obrona, gości była wciąż zie) 
no. ‘W, 22 minucie- silny sirzał Paiko!o 
trafit w poprzeczkę. ; 


GOŚCIE OSŁABLI, ALE WYNIK 
POZOSTAŁ TEN SAM 
Tymczasem widownia czekała na 
zwycięską bramkę. Ślązacy jakby o- 
padli na siłach. Ataki gospodarzy są 
w dolszym ciqgu groźne. W ostał- 
nich minutoch goście kilkakrotnie ota- 


Hymn wyrównać 


dzi skicgw. 


kowali bramkę Szczurzyńskiego, lecz | 


bezskufecznie. Dwukrotnie interweniu- 
je również Janik, ale wynik pozostaje 
bez zmiany. 
RA prowadził 
b. Seichter z Krakowa. 


denerwująco 


Dawniej w wyścigach  etapowych 


o powodzeniu kolarza. decydowała 
przede wszystkim jego wytrzymałość. 
Dzisiaj decyduje szybkość. Kto jest 


szybki ten wygrywa nie tylko finisz ` 


lotne, ale i eiapy. Najszybszym z Po 
laków okazał się Wrzesiński,« toteż 
jedynie jemy z Polaków przypadło w 
zaszczycie wygrać 2 etapy obecneg 


„Tour de Pologne”. 


Z Poznania melduiq ... 


VI etap łupem Włocha Spal 


azzi 


Pierwszy z Polaków Wójcik przybył na metge piąty 


POZNAŃ (obsł wł.) VI etap wyścigu kolarskiego dookota Polski z Byd- 


bieg. 
Pedobnie jsk-na piątym: etapie 


już „na 6-łym Kida zainicjowano 


Uciaczkę. Duńczyk Armoutorp, Wójcik i Alix (Francja) pociągneli za sobą 
Rumuna Negoescu, Polaka z Francji A. Sowę oraz Szwajcara Pan- | 
chaud'a. Dwaj ostetni zostali po paru kilometrach w tyle, natomiast pozo 
stali zdobyli wkrótce ok. 2 km przewagi. Finisz lotny na 39 km w Inowro- 
cławiu wygrywa HRODRYE Alix przed Wójcikiem lecz łapie defekt gumy i 


pozostaje w tyle. 


Na 41 km leader wyścigu Niculescu | 
odrywa sie od drugiej grupy ipo 22 |druga grupa, w której 


km. pościgu dogdnia czołówkę. Na- 
stępnie czołówkę docnodzą Rumun 
Sandru. i Włoch Spalazzi, a na 89 km. 
jeszcze Lemay. (Francja), Norhadian 
(Rumunia). i: Clarke (Asglia). 

Od grupy prowadzącej odpada 
zmęczony Armoutorp. Finisz lotny na 
109 km w Gnieźnie wygrywa Alix 
przed Niculescu. W Gnieźnie przewra 
cają się Rumun Norhadian i Angiik 
Clarke. Clark doznaje iylko poliuczeń 
i jedzie dalej, natomiast Rumun: ma 
złamane koło i musi czekać na wóz 
techniczny. 


*znania różnica między 


W miarę zbliżania się do Poznania 
znajduj q 
Polacy. Kapi ck, Wrzesiński i Nopierała 
wzmacnia temoo i nadrabia siopnio- 
wo stracony dystans. Na granicy Po 
tymi dwiemu 
grupami wynosi już tylko 200 m. Na 
kręiych ulicach Poznania dochodzą 
oni czołówkę lecz brakuje im już sił 
do decydującego finiszu na stadio- 
nie „Kolejarza. Na metę wpada 
pierwszy Włoch. Spalazzi, w czasie 
5:04,20, 2) Lemay (Francja) 3) Nicules 
cu (Rumunia), 4) Sandru. (Rumunia) 
5) Wójcik (Polska), 6) Negcescu (Ru- 
munia), 7) Wrzesiński (Polska) 8) Wit- 


sia 
SiĘ 


| Wczerajsze wyniki ligowe 


| Kraków: 


Wisła — Szombierki 


0:2 (0:1) 


Warszawa: Polonia (W) — Lechia 5:1 (0:1) 
Kraków: Cracovia — Polonia (B) 1:0 (0:0) 


Łódź : ŁKS Włókniarz — AKS 


(1:1) 


'goszczy do Poznania długości 162 km. miał: bardzo emocjonujący prze | 'glia), 10), 


tek KRA francuska), 9) Clarke (An 
Oisen (Dania), LU) Kapiak 
(Polska) 
Drużynowo etap, wygrała Rumunia. 
Drużyna Polska, która na ostainich ki 
lomefrach przed metą nadrobiła wie- 
le cennych minui zajęła na tym eta: 


pla 2-gie miejsce. 
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W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


Adi Dobrze. Ale ja myślę, że najlepiej opowie nam 


trzysz na nich. myślisz mimowoli: nie było jeszcze 
iakiej przyjaźni. Starzec i młodzieniec... Czy jest to 
stosunek nauczyciela do ucznia? Nie! Czy Alosza jest 
uczniem Kuźmy Kuźmycza? Raczej odwrotnie. Czy są 
zrewniakami? A możę sąsiadami? 
grającymi w szachy lub warcaby? — Nie—nie! To jest 
przyjaźń mocniejsza i mądrzejsza... Są przyjaciółmi 
dlatego, że mają wspólne poglady na przyszłość. Po- 
myśl, jakie to ciekawe! I ty i ja, a nawet Beridze — 
wszyscy nie mieliśmy właściwego stosunku do starego. 
Nie potrafiliśmy zbliżyć się do niego bardziej subtelnie 
Jl z większym zrozumieniem. "Właściwie na początku 
przyrównaliśmy go do Grubskięgo. Kowszow jednakże 
bardziej przenikliwy, dostrzegł, że w lojalności Topo- 
lowa dla Grubskiego tkwiło pozerstwo inteli genta sta- 
rej daty: „Ach, nowe władzę klną Grubskiego! A ja bę- 
dę go chwalił, Sam bym go wyzwał, gdyby jeszcze po- 
siadał siłę. Ale teraz kiedy jest niczym, muszę go pod- 
trzymać”. Aleksy jeidnak nie tylko potrafił przeniknąć 
Topolowa — znalazł ponadto klucz do jego serca. Wszak 
Beridze, gdy rozgniewał się na starego, zażądał, abym 
oo odesłał. Pomówiłem z Kowszowem. który. bronił go- 

aco. Topolowa: wierzę, że nie zmieni, obisania wpłynąć 
na niego, ale nie ód razu“ I wpłynął! 


pa 


Albo partnerami 


c nim Aleksy. Podoba mi się ich „przyjażń! Kiedy pa- | 


' Batmanow umilkł į dalej pił herbatę. Wasyl; Maksy- 
mowicz lubił mocną herbate. 

— Kto jeszcze złożył podania, Michale? 

— Silin! Prosi, aby go przenieść z kandydata na 
członka partii. — Załkind odszukał wśród papierów po- 
danie Silina: — „Tutaj na Dalekim Wschodzie wyro- 
słem j nauczyłerńn się pracować. Obecnie jest wojna 
i przypadło mi w udziale walczyć w znoju i trudzie na 
naszej budowie. Jeśli: jestem. tego godzien, proszę przy- 
jać mnie na członka partii: Chciałbym być budowni- 
czym-komunistą”. 

Batmanow powtórzył organizatorowi 
swoją rozmowę z Rogowem. 

— Jest to chłop o potężnej sile i jeśli ktoś chce nim 
kierowac, musi go nacisnąć ramieniem. Mówię z nim 
“i czuję, jak trzeszczą jego kości. Ale tym razem zdaje 
się, że już zbyt mocno nacisnąłem. — Potem z ogniem 
w oczach zawołał: — Jakie to zabawne, Rogow prosił, 
ażeby go wysłać na wyspę! 

Z wyrazu twarzy i spojrzenia Załkinda Batmanow 
zorientował się, że organizatora partyjnego, ogromnie 
zainteresowały informacje o Rogowie. Zainteresowanie 
to było po prostu niezrozumiałe. Wasyli Maksymowicz 
uie. mógł się powstrzymać. 

— Cóż ty mi się tak bacznie przyglądasz? — spytał 


partyjnemu 


| — Czy odzwyczaiłeś się ode mnie, przez ten czas, jak tu 
` mieszkam? 
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-Zatki nd szybko wstał i zbliżył się: do okna. Przez czy- 
ste, niezamarznięte szyby widać było niemal cały te- 
ren do cieśniny, zalany słońcem. Załkind odwrócił ' się 
i odparł ze swoin. dobrym uśmiechem: 


s 


— Myślałem o tobie i twoje opowiadanie o starciu 
z Rogowem zbiegło się najzupełniej z mymi myślami. 

— Myślałeś o mnie? Cóż mogłeś o mnie myśleć? 

— Opowiem ci, nie nalegaj... Trochę historii.... Kiedyś 
może pięć lat temu, mówiono o tobie w biurze miejskie- 
go komitetu, że nie bardzo lubię krytykę. Że lekce- 
ważysz małych lndzi, przygniatasz ich swoim autoryte- 

tem i stanowiskiem. Niektórzy z towarzyszy powie- 
„dzieli nawet trochę zbytecznych rzeczy. Ktoś nazwał 
ciebie małym napoleoniątkiem. 


— Ciekawe! — odezwał się wyraźnie zadraśnięty 
Batmanow. } 
— Słuchaj spokojnie — wszak to należy do historii. 
Í p m 


Jednakże miałeś w sobie w niewielkim i niegroźnym 
stopniu coś, co dostrzegłeś obecnie w Rogowie. Kiedy- 


żeśmy znowu zetknęli się z tobą na jesieni w Nowińsku,' 


było rzeczą zupełnie naturalną, że interesowało mnie: 
czy zmienił się Batmanow? Tobie i mnie jest wiado- 
imym — że w naszym środowisku tak bywa: godny za- 
ufania i mocny człowiek, cieszący się zaufaniem partii, 
zostaje kierownikiem. Przez pewien czas wszystko jdzie 
normalnie. Potem jednakże towarzysz ten przestaje od- 
czuwać łączność ze źródłem swojej siły, przestaje rozu- 
„mieć, że jest niczym bez narodu, bez kolektywu, bez 
partii, że jest jak/śsam mówiłeś — zerem. Zaczyna mu FN 
zdawać, że sąm jest źródłem siły i jedyną PZYSRYBĄ 
wszelkiego powodzenia. 
— Ile to razy rozmawialiśmy ze soba. Pamiętasz noc 

z siódmego na ósmy listopada? Nigdy mai nic takiego 
nie powiedziałeś.. Więc sądzisz, że stałem sie napole- 
oniatkiem? — ze zdziwieniem i niedowierzaniem spytał 
Batmanow. j 
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